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ne targi niewiele 
wspólnego mają z samym 
handlem. Dyskusje, rozważa
nia - a o umowach ani sło
wa. Sprawa jest prosta 
prawdziwe targi zaczęły się 
właściwie wczoraj. Za wcześ
nie więc na zachwyty lub 
biadolenie. Nawet już podpi
sane umowy nie mają jeszcze 
mocy dokumentu ostateczne
go. Wszystko da się zmienić, 
jak uczy d-oświadczenie wy
niesione ze stoiska ZPDz. 
„Kalina", która sprzedała „na 
pniu" całą swą ofertę - 670 
tys. sztuk trykotaży damskich 
i' męskich - a mimo to za
stowwała się do życzenia CTO 
i anulując uprzedruio 1>0dpisa
ne kontrakty zaoferowała pra
wie jedną trzecią tej ilości 

Targi oczyma Łodzi 
(KORESPONDENCJA WLASNA) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

wyłąemie w czterech wzo
rach, nag-rodzonych złotym 
medalem. 

Ta,k więc jeszcze spokojnie 
wysłuc'hiwaliśmy wczoraj nie
zbyt pqm.yślnych opinii o tar· 
gowych kontraktach, wygla
s.zanych przez przedstawicieli 
łódzkiego handlu. Nie udało 
im się kupić wielu potrzeb
nych rzeczy, ale być może po 
ostatecznych ustaleniach po
wrócą do Łodzi radośniejsi. 
Mamy np. nadzieję na łas
kawsze potraktowanie łódz
lciego rynku przez przemysł 

• Więcej miejsc na najpopularniejszych kierunkach \\!spólny komunika1 •Nowezasady pomocy dla studentów 
• • • ·• • ł Wyposażenie techniczne dla uczelni - nieodplainie 

O WIZJCle mlDISlrU Spraw •Projekt skrócęnia czasu studiów 
zagrunicznychPRLwBonn+ne1orma programów na poli•echnikach . . ' 

Na za.proszenie ministra. spraw zagranicznych Republi
ki Federalnej Niemiec, Waltera Scheela, złożył w dniach 
13-14 września 1972 r. oficjalną wizytę w Republice Fe
deralnej Niemiec minister spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospoliteij Ludowej, Stjlfan Olszowski, Ministrowi 
towarzyszyli wiceministrowie spraw za~ranicznych, J. 
Czyrek i handlu zagranicznego R. Karski oraz inni WY'• 
socy urzędnicy Ministerstwa. Spraw Zagranicznych' i Mi
nister~twa Handlu Zagranicznego. 

P<>dc:ias wizyty minister S. OlszQwski został przyjęty 
przez kanclerza Republiki Federalnej Niemiec, Willy 
Branqta. 

Po zakończeniu pobytu w 
Bonn polski minister spraw 
zagranicznych odwiedził na 
zaproszenie bawarskiego rzą
du krajowego Monachium i 
złożył wie'liec w miejscu pa
mięci w byłym obozie kon
centracyjnym Dachau. 

Obaj ministrowie przepro-

mów międzynarodowych "inte
resujących ob.a kraje. Rozmo
wy byly nacechowane dą:l:e
niem do dalszej normalizacji 
i dłur;ofalowej, pokojowej 
współpracy między obydwo-
ma krajami. 

Zamierzenia szkolnictwa wyższego 
U bm, odbył.a się w Warszawie ogólnopolska narada re

ktorc'.iw uczelni podległych Ministerstwu Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego I Techniki, Omówiono zada.nia czekające szkoły 
wyższe w zbliżającym się roku ailademickim. DyskutowR<no 
nad tymi zamierzeni.ami, które mają przyczynić się do har
monijnego rozwoju nkolnictwa wyższ~o, dostosowanego do 
potrzeb gospodarki, 

!I li li 1111111111111111111111111111111! Mtnj~ter na.u.k\. szkolnjct\,·a 

naturalnego 
kandydatów. 

procesu doboru 

W·śród w;eLu czy'ti.niików, któ
re wplo-·wają 111a WZlt'ost jako
ści k-'ztakenia.. mówca po•d-
kreślił po.1.rze.bę stworze·n1a 
atmo,~fe,-y .z;drowego wspólza-
wod:nl·ctw.a. \\'śród stu<lerutów o 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
wyrilsreg•<> i technilk.i - prof. ,----------------Jan Ka,czmrurek pr:zypo.mrnia.I v.· 
S\\Tm wy,;tą,pleniu, że ju.ż :a· 
kilka dni .roz.-poc.zyna slę w 
u,czebni.ach <I.rugi etl!Jp rekruta
cji na I rok stud.iów. W szko-
tach przeprowadzone zostaną 
dodatkowe egzaminy wstępne 

Odrzucone 
• propozyc1e 

TRR RWP 

skórzany, którego co bardziej 
znane zakł·ady odmawiają nam 
dostaw butów w co ciekaw
szych modelach. Radz-i n_ie
radzi 'musimy się jednak po
godzić z myślą, że nadcho
dzącej wiosny będą ogromna 
kłopoty z kupieniem ładnych 
sandałów męskich czy chło
pięcych, bo takich po prostu 
nie ma w całP.j kolekcji. 
Możemy być zdecydowanie 

zadowoleni z zakupów w przP-
myśle meblarskim, handel 
łódzki przekroczył bowiem 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Posiedzenie 
Rady Państwa 

Na po.siedzeniu w dniu Ił 
bm. Ra.da. Państwa. ratyfiko-
wała: 

1) porozumienie o utworunlµ 
międzynarodowego syste-
mu i organizacji tączno-
$cl kosmicznej „Intersput
nik" 

2) konwencję o międzynarodo-
wej organizacji bydregra· 
ficznej, 

3) umowę o og61nycb warun
kach wykonywania mię
dzynarodowych pnewozów 
podró:ónych autobusami, 

C) konwencję dotycząc!\ ogra
niczenia odpowiedzialno
ści wtaściciell statków mor
skich, 

S) protokół w sprawie zmiany 
umowy o współpracy kul
turalnej między czą.dem 
PRL a rządem NRD, 

6) protokół zmieniający po-
rozumienie w sprawie o-
chrony zasobów łososia w 
Morzu Bałtyckim. 

Raqa Państwa rozpa.trz;yla 111-
formację o współpracy między 
organatn.l NIK i prokuratury W 
zakresie walk.i z przastępczo· 
ścią aferową ocaz zwalczania 
niegospodarności i ma.rnotrawwadzi!~ rozmowy n.a temat 

dalszego rozwoju stosunków 
między Polską Rzecząpospoli
tą Lud.owa a Republiką Fe
deralną Niemiec oraz probl.e-

Obaj ministrowie podkreśli
li, że wejście w życie ukła
du między Polską Rzeczą
pospolitą Ludową a Republi
ką Federalną Niemiec, jak 

~NOWE PRZEPISY§ 
§o zasiłkach~ 
~z funduszów§ 
~ zwiqzkowych ~ 
: P.reZJ'dcu.m i KW CRZZ pod-: 
: jęły u.chwalę w sprawie .z.mia.n: 
: w regu.Jamun le wypla·t za.s.:.t- : 
: ków p!enlęt,nych dla czlon- : 
: ków związków zawod-0iwych z: 
... tytu.łu ut·o1dz.enia dzie-cka 1 w: 

lub dokona się przyjęć na za· 
sa.d7le prze~unięcia ka.ndytatów 
z Innych uczelni i kierunków 
studiów. Przewiduje się przyję
cia ponad ustalony w czerwcu 
limit miejsc w szkołach o 
największej popularności, gdzie 
mimo pozytywnie zdanego e
gzaminu duża. grupa. młodzieży 
nie otrzymała indeksów. 

W czwartek, u wrzdnia od- stwa., zalecając dalsze zacieśnie-nie współpracy tych organów, było się w Paryżu 159 plenar- zmlerzającef do skuteczniejsze-
ne posiedzenie czterostronnej go eliminowania powyższych (Dalszy ciąg na str. 2) konferencji w spra.wie Wietna· zjawisk 0 szczE•gólnej szkodli-
mu. woścl spoleemej i gospodar-

~ E:~rEr.y::2~;~:r:~:a;!zrE~ i 
Jak wynika z rei!era~u m l-n. Przewodniczący delegacji a· czej • 

Kaozma.rka - reso.t't <ląży d<> merykańskiej, William Porter, UwzJlędnlono też prośby U tego, aby pierwszy rok stu- odrzucił propozycję T.RR BWP os6b o JUldmlie im obywatel· ,,TARCZA 72" - dU.>ZY zwią.z.i<.O·WYCh pochod.<ą-: 
di w tc•'<te.a'.A.DY byl jako rok i< ll września. b,r. stwa poJsklego. - E: cych :z,e sk.lrudki cl'lon ko•w.skiel. : 

: Ucb\\-iała rozszerz.a upra-wn1e-: 
• n ia <Io tych zaslbkó-.v oraz u- : 

~ ~'''''''''~~,~~''-'"'\l ~'''''''''''~~,,~~~~,~~~'''~'~''''''''~'''''''1 ~'~~~'''-''I: 
S pr~sucz..a . for~~nvśc.i zwią~a- : 
• ne z u.b:egain1.em1 s ię o te: 
: św laid·czenia. I \Ich wypłatą. : 
E: Równ0<c.ześn!e PrezydLu.m 1: 
: KW CRZZ z-0·bowoązaly zarzą. : 
: dy gló\Vne zwią'llków 'Za wo.do- : 
: wych. które \\'Y'Plaoają niższe: 
: za.sil•k.t, by xwięk$zały lch : 
: wys.0rko.ść. ·w m.iairę w:?Jrostu: 
: wpływów ze skla·d:ki cz.łon- : 
• kOiwisikieij. .cuż do ma1kiSyma1-; 
: nych _kwot u.staiLonych w ;re- : 
: gulam1114e. : 

Konslruklywne rozmowy 
L. Breżniewa z H. Kissingerem 

: Uch wala wcho<l:r;i w tyicie 1 : S patdizt.ernLka. : 

Jak poda.je agencja TASS - zgodnie z OSil\gniętym' po
przednio porozumieniem, doradca. prezydenta Stanów Zjed
noczonych d/s bezpieczeństwa narodowego Qenry Kissinger 
przebywał w Związku Radzieckim od lo' do 14 września. 
'V czasie pobytu w Moskwie, odbył 011 rozmowy z sekre
tarzem generalnym KC KPZR, Leonidem Breżniewem i ml• 
ni.strem spraw za.granicznych ZSRR, Andriejem Gromyką. 

111111111111111111111111111111t11111.i 
Do•konano prz:egląd•u rozwoju 

.stosu.nków ira•dziecko-a.merykań
skich o-O czasu spotkami<a na 
.szczycie w maju br. i <:>mó
wio·no pr-0>blem~· m ięd.zyn11Jro<lo
v.·e stacriow ią.ce przedm "o·t obo
pótnego za'.1niteresclfwajnia. Wy
miana poglądów była szczera i 
konstruktywna. 

<>Slq,gniętych po.dczas spobkania 
na n.aJwyższrm sz.czeblu. Stron„· sb\\"i-erdzily zge>dnle. że 11-
siągnięto już Jstotne rezultaty 
w tej <Lziedz;ni.e I że można 
oczekiwać dalszych sukcesów. 

Odbywające się pod krypto· 
nime·m „Tarcza 72" na terenie 
Czechosłowacji wspólne ćwi-
czenia sOjusz.niczych ar1nii 
państw Układu Warszawskiego 
we,szly w decydującą f!lzę. WY· 
dzielone jednostki Węgierskiej 
Armii Ludowej, Narodowej Ar
mii Ludowej NRD, Wojska Pol
skiego, Czechosłowackiej Armii 
Ludowej i Armii Ra.dziecl>iej u
czestniczące w ćwiczrmiacll ·wy ... 
konały pomyślnie wszystltie za. 
dania bojowe wyrażające jed-

nolity zamiar ta.l<tyczno-opera
cyjny. 

Przebieg działań na poligonie 
obserwowali członkowie władz 
partyjnych i państwowych 
CSRS. Obecny byl naczelny tlo. 
wód ca zjednc>Cłlł)nych sil 
zbrojnych pai1stw Układu War
szaw~l<iEogo - marszałek Związ„ 
ku Radzieckiego, Iwan J;iku„ 
bowski, a także delegacje brat
nich armii z ministrami obrf)ny 
narodowej państw Uk1adu War
szawskiego, 

Zadowolenie 
Knhlo i Bohru 

Sekretarze stanu NRD, M. 
Kohl i NRF, E. Bahr, przepro
wadzili wraz ze swymi delega· 
cja.mi w dnia.eh 13 I lł wrze· 
śnia 1972 r. rokowania w spra
wie ukladu na temat podstaw 
stosunków międz,y NRD i :'<IRF 
oraz innych interesujących obie 
strony problemów. Rokowania 
osiągnęły intensywne sl.adium. 
Odbyły się one w gmachu 

Rady Ministrów NRD i będą 
kontynuowa.ne w Berlinie 26 
września. 1972 r., . * . 

W to·ku oma.wiainla głównych 
pr.o·blemów między·narod.owych 
naijwięcej uwagi poświęoo.no 
zaigadn ie•niom d<:>tyczącrm bez
pieczeitstwa europejskiego. O
siągnięto postęp w sprawie dal
szych kroków, które mają być 
podjęte. 

Omów1o.no ta,kże zarga•dnlen!a 
z\\.·iązaine ze wznowieniem w 
najbliższym czasie rokowań do· 
tyczących ograniczenia. zbrojeń 
stra.tegicznych. 

RozwaJ.on<> przebie<g reail.lza-
cj.i cli\\'U.Stro.runy'<Ch P-OfT<>2JUmleń 

Głó.,.mą uwagę poświęcon-0 
dotycheza.se>wym kontaktom 
ha.n.dlowo-gospod.arczym. Obie 
s~rony potwieTd.zily w.a.gę tych 
ko,ntailQtów w <lziedz:i.n'.e u.ma~
nia·n ia w.za.jemnyich stosu.n.ków. 
Osiągnlęto znaczny postęp w 
~„:ielu zaisaidn:icz:ycll 7,.a,ga.dn!e-
111la.ch dotyczą,cy<eh stosunków 
ha•11dl.o\\·-0-·gospodair>czyeh mię
dzy -0bu k'ra.j ami. Uzgod,n.! o:lo. 
że prZ")· uw?Jględ•n'eniu tego 
postępu. rozmowy w sprawie U· 
regulowania rozliczeń z tytutu 
um<>wy o pożyczkach i dzierża
wie (tzw. Lend-lease) oraz w 
sprawie iawa.rcia porozumienla 
handlowego będą kontynuowane Po ezaw1·tkowych 8-godzin- w Waszyngto.nie we wrześniu nych rokowa.niach 1\1, Kohl po- 1111111111111111111111111111111111111 br, i ustalono, że powinny one wiedzial: „Sądzę, że obaj jt• za.kończyć się w najbliższej • Alrakcle • Kiermasz. steśmy zadowoleni. W ciągu J t 6 t przyszłości. U,,godnlono t.ak-tych dwóch dni zrobiliśmy O· u ro s ro n że, że niedługo zakończone bę-• Zniiki kolejowe • laąrody L~~~~zup~~:i~ : „~:i~~~1d". u!: !:m~!~~0':?' ż~,1~~~:w~o:S'::1~j r prawdy w tych dwóch dniach między ZSRR & Stanami Zjed-

S~ i ęto, ,Tryb u ny Lud u'' .~~:•~•b•1•oa:~:•o•s•1a~•n•:•Ć,"•.•••n•'•"•'•"•'•"•'•"•'•"•',",',',",',",','','•"•'•'•"•'•"•a•s•n•o•c•ro•n•'•=•·•.•••••••• 
to!e:ni::ir::ilad~ai~i;;:r~~~v:~u żr1~ ~~~il~u „~:yb~~iyp{~~~~,~ Pożar we wnętrzu samolotu przyczyną Place, na których Qdbywać się będą główne uroczystości. 

~~;bi~~~~n:.d~~~~t~ysz:r~~~ą~rą~s~~:::z~jąslnf~a~~~ ~:;;: k at a· s t r of y Ił a 6 2 ' n te r 11 u g u11 jaciół „Trybuny Ludu". W czasie wielkiego festynu zorga- - I nizowany będzie ich staraniem atrakcyjny kiermasz, nad ' którym patronat obejmą Domy Handlowe „Centrum". Przy
gotowywane są specjalne wózki do spą:edaży obnośnej wje
lu atrakcyjnych artykułów. Młodzież napompowała już kil
ka tysięcy baloników z napisami „Trybuna Ludu" 1 „Cen
trum„. 

W kiermaszu udział wetmle także Spóldzielczy Dom Han
dlowy, który podobnie jak i inne otworzy w niedziel<; swe 
podwoje dla klientów w godz. oo 11 do 17. Domy handlowe 
uruchomione zostaną głównie z myślą o przyjezdnych eoś
ciach „Trybuny Ludu". 

Na wszystkie pociągi Polskie Koleje Państwowe ustano
wiły zniżki za przejazdy. Zniżki te obowiązywać będ.ą w dniu 
15, 16, 17 bm. w kierunku Warszawy oraz 16, 17 i 18 wrześ
nia do miejsca zamieszkania. · Zniżkę tę uzyslłać będzie 
można stemplując w kasie kolejowej karty uczestnictwa 
w święcie „Trybuny Lu<lu". Wynosi ona 33 proc. Warto 
dodać, że wśród uczestników rozlosowanych zostanie kilka ty
sięcy nagród rzeczowych. Kupony w cenie 10 ~· rozprowa-
dzają orsanlza<'Jo partfja & mlo<lzieżowe, "'1) 

Agencja ADN opublikowała w 
czwartek komunikat komisji 
rządowej NRD na temat do
tychczasowego wyniku badań 
przyczyn tragicznej katastrofy 
lotniczej samolotu pasażerskie. 
go „Intertlugu" Il-62 z 14 
~ierpnla br„ w której zginęło 
148 pasa:l:erów 1 8 członków za
łogi. 

samolot wystartował o godzi
nie 16.29 z centralnego lotniska 
nerlin-Sehoenefeld do Blll;'gas 
(Bułgaria). &tart odbył al.ę zgo
dnie z przepisami. W pobllżu 
C1>ttbus na wysokości 8.900 met· 
rów stwierdzono trudności w 
manewrowaniu sterami wysoko
lłclowyml ~ komendanł podJąl 

decyzję powrotu na lotnisko 
Berlin-Schoenefeld. Zgodnie z 
przepisami opróżnione zostały 
zbiorniki z paliwem. 

O godzinie 17 została. przer· 
wana lącznogć mic:dzy lotni
skiem a zato;ą samolotu. Bez· 
pośrednio potem w pobliżu 
Koenigswusterhausen nastą pila 
katastrofa, w której zgiriP,11 
wszyscy pasażerowie oraz czlon
kowj11 załogi. samolot został 
«;alkowicie zniszczony i częśclo-

w-0 splonąJ. · 
Przyczyną katastrofy samolo

tu l!Yl pożar we wn~trzu nie 
us.:czelnionej części kadłuba, . 
który rmprzestrzenll sill 'Jll 
01ta.WeJ fazie lotu. 

Dochodzenia wykazały, że za
łoga samolotu i personel lotni
ska działali we właściwy spo
sób I zgodnie z obowiązujący
mi prze1>1sami poclejmowall de
cyzje. Również techniczne przy
gotowanie samolotu było zgo
dne z państwowymi normatywa· 
ml. Między awaryjnym opróż-

nieniem zbiorników z paliwem~ podczas lotu a pożarem, n.ie 
stwierdzono przyczynowego 
związku. · 

Ba.dania w sprawie poW!lta
nia pożaru nie •l\ Jeszcze za
koftczone z uwagi na znaczny 
stopień zniszczenia samolotu i 
łlędą kontynuowane, · • 

Oble st;ronyi pootwierdzi1Y du
że zna.czenie lk.0111tynuowa.n.la 
pra•kty1tL wymiamy poglądów na 
temat imiteresują-cych je 'Z&· 
ga.clnLeń, w różny>ch fonmach i 
na ró:imyich szicze•blach, w tym 
na 4zczet>h1 111ajwy'2l»zym. 

Obligacje NPRSP 
Możne t1Jlko 

~o 2 października 
Powszechna Kasa Oszczęd

ności przypomina, że dzień Z 
października 1972 roku jest 
ostatnim dniem, w którym 
oddziały Powszechnej Kasy 
Oszczędności I Narodowego 
Banku Polskiego )lędą doko
nywać jeszcze zakupu ' obliga
cji Narodowej Pożyczki Roz
woju Sił Polski. 

Z dniem 3 października 1972 
roku obligacje tracą swą waż
ność ! nie będą jut dalej wy
kupywane. 

L utojqcy lulerz 
·nad Australią 

·codziennie o godz. 7.10 miesz
kańcy australijskiego miastecz
ka Taree, położonego 300 kll.l na 
polnocny zachód od SyUney, 
wychodzą na próg swych do
mów, aby obserwować tajemni· 
czy obiekt, który z dokładnoś
cią chron-0metru ukazuje się zz:t 
h-0ryzontu i przelatuje nad mia
stem. 

Naoczni świadkowie · stwier
dzają, że obiekt jest czerwony 
-Od do!u i l>ialy od góry. Ci, 
którzy dysponują lornetkami 
twierdzą, iż nie zidentyfikowa
ny obiekt latający ma kształt 
cygara. 

Wojskowe stacje radarowe nie 
są jednak w stanie śled:i:ić o
biektu, gdyż nie · odbija on fal 
radarowych. 

Obiekt u1tazuje się na Taree 
codziennie już od 3 tygodni, a 
mieścina stała się pl.'ZeZ to a
trakcją turystyc:m~. -



Problemv walki z oasożvtnictwem soołecznvm 

Z obrad Egzekutywy 
KŁ PZPR 

W)'Chodząc naprzeciw licznym życzeniom społeczeństwa 
wyrażanym w czasie spotkań z przedstawicielami partii 
i. administracji państwowej, Egzekutywa KŁ PZPR pod
łęła na swym wczorajszym posiedzeniu, problem form 
l metod zdecydowanego zwalczania pasożytnictwa spo· 
łecznego. · 

W trakcie obr.ad Egzekutywa przyjęła wnioski wska
zując !ed~oczen•ie, że najistotniejs.zymi sprawami' w tym 
zakresie Jest konsekwentne przestrzeganie już istnieją
cych usta~ porządk?wych, pomoc całego społeczeństwa 
n.aszeg-0 m1ast;;i w i7ołowaniu .elementów uchylających 
się od pracy i nauki oraz udzielanie pomocy władwm 
w procesie reedukacji tych osób. 

Wł,adze liczą na szczególną pomoc załóg łódzkich za
kladow pracy, samorządów mieszkańców osiedli i domów 
oraz wszystkich uczciwych obywateli Łodzi. 

Współ11y komunikat 
(Dokończenie ze str. 1) 

również układu między Zwią· 
zkiem Socjalistycz,nych Repu
blik Radzieckich a Republiką 
Federalną Niemiec stanowi 
Istotny wkład w odprężenie i 
utrwalenie pokoju w Europie. 

Oba rządy postaMwiły na.
wiązać stosunki dyplomatycz
ne, ustanowić z dniem dzi
siejszym ambasady w War
szawie I w Bonn, i wkrótce 
mianować swych przedstawi
cieli w randze ambasadorów. 

W trakcie rozmów omówio
no problemy humanitarne, a. 
także zagadnienia związane z 
ruchem osobowym między obu 
kraja.mi. 

Obaj m inistrowie omówili 
stan wzajemnych stosunków i 
z zadowoleniem stwierdzili, 
iż w szeregu dzied:i:in zo
stał osiągu.ięty postęp w ich 
rozwoju. Podkreśla.j~c znacze
nie stosunków handlowych i 
gospodarczych, obi-e strony 
wyraziły 'swoje zdecydowane 
dążenia do przezwyciężenia 
występujących trudności i 
stwarzania warunków ich dal
szego rozwoju. Zwrócono uwa-
gę na znaczenie kooperacji 
przemysłowej i zapowiedzia-
no zbadanie możliwości stwo
rzenia. właściwych warunków 
dla jej rozwoju. Wypowiedzia-
no sii; również za dalszym ' 
rozszerzeniem współpracy 
naukowo-technicznej. 

Ministrowie uznali za ce
lowy dalszy rozwój współpra
cy w dziedzinie nauki i kul
tury. 
Mając na uwadze rol~. ja

ka przypada młodemu pcYko
leniu obu krajów w procesie 
normalizacji stosunków, mini
strowie wypowiedzieli się za 
rozszerzeniem kontaktów mię
dzy młodzieżą obu państw. 
Ministrowie pozytywnie oceni
li dotychczasowy przebieg 
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prac grup ekspertów w spra
wie weryfikacji treści pod
ręczników szkolnyc:t i wyra
zili zainteresowanie możliwie 
szybkim zakończeniem tych 
prµc oraz wprowadzeniem w 
życie przyjętych ustale1\.. 

Obaj ministrowie wyrazili 
pogląd, że wszystkie powyż
sze formy współpracy przy
czynią się do . lepszego wza
jemnego poznania i zrozumie
nia obu krajów. 

Ministrowie zgodnie stwier
dzili, że aktualny rozwój sy
tyuacji sprzyja. podjęciu wie-. 
lostronnych rozmów dla przy
gotowania. konferencji bezpie
czeństwa i współpracy w Eli
ropie. Obie strony oświadczy
ły, że dołożą wszelkich sta
rań dla zapewnienia sukcesu 
te.I konferencji. 

Obie strony uzgodiniły kon
tynuowanie konsuUacji poli
tycznych. Rozmowy ekspertów 
powinny przyczynić się do 
rozwoju wzajemnych stosun
ków w różnych dz.iedzinach. 

Obaj ministrowie wyrazili 
zadowolenie z dokonanej wy
miany poglądów i p-rzekona
nie, że wizyta ministra spraw 
zagranicznych Stefana Olszow
skiego przyczyni się do dal
szego rozwoju istniejących 
stosunków. 

Minister Stefan Olszowski 
ponowił w imieniu pierwszeg-o 
.sekretarza .KC PZPR, Edwar
da. Gierka, życzenie wyrażo
ne przy innych okazjach, tak
że przez kanclerza. federalae
go, Willy Brandta, spotkania 
się obu mężów stanu. 

Minister Stefan Olszowsktl 
zaprosił federalnego ministra 
spraw wgranicznych, Waltera 
Schcela, do złożenia wizyty w 
Polsce. Zaproszenie zostało I 
pdyjęte z zadowoleniem. 

Terminy zostaną ustalone 
na drodze dyplomatycznej. 
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W n'edzlel• zawarczą motory 

Zamierzenia szkolnictwa wyiszeeo 
(Dokończenie ze str. 1) 

lepsze WYlI!i·ki w nauce. P01n
fo1rmowai. że na ukolicZ&Diu si\ 
prace nad nowymi u.sadami u
dzielania pomocy materialnej 
studentom, które ma.ją się o
przeć na dwóch kryterJ.ach 
ma.terMJnej sytuacji s~UJdeaita 
wyra,ż0>nej docho<lem ' c.ll!ol!lków 
r<>d.zln.y oraz '.l<J"nikach w nau
ce 

W nowym roku akademJok!m 
na.leży się spodziewać zna-eznej 
poprawy w wysposażeniu tech
nicznym warsztatu naukowca. 
SZik-oly wyż.sze za,ku.plą w r.o·ku 
1972173 aiparatuxę wyso•klej ja
kości o wa.rto9ci p0<nad 15 mln 
zł <lew1zowych. Jest to k\W)la 
więk.sza o<l lącznych na.kładów 
prze1ma.ez.o!llyc11 n.a ten cel 
w IM.a.eh 1962-71. Przykia.dern 
tro&ki o te sprawy może być 
ró;Vll1.ież uzg,o.dlfli€Ulie z m~ni
stra.ml: przemysłu rna.szyno;we
go-. ciężkiego i chem!ez:nego. że 
od 1973 r. p ierwsze e.gzemplarze 
nowyeh urządzeń będl\ nieod
płatnie przekazywane wyż. 
szym uczelniom. 

M11n J. Ka.ezm&.rek zaipowie
d.ziiał datl.sze pl'"zecis ięwz:ięcia dla 
pe>p ra.wy warUJnoków socjalnych 
i d zi.a>laln.ości 1nwestycyj01ej w 
szko•lni-ctwie wyi;szym. 

Dysku&ja nad · za.propmnowa
nym przez m.tnJ.stra planem 
dzlaJaill ia .szikól wy;ż.szycb w 
na•dcho.ct12ącym ro•ku a•kBJdemi-c
kim toczy!a się w trzeeh 6ek
cja-ch. 

W sekcji uniwersy~tów, szkól 
ek.onomicz.nych, pooagogicznych 
i nauczycielskich, zwrócono u
wwgę m. tn. 111a sprawy związa.-

lnauvurucja 
rok o harcerskiego 
1972173 

W · nadchodzącą sobotę - 16 
bm. - o godz. 15 w Fabryce 
Traru;formatorów i Aparatu
ry Trakcyjnej „Elta" odbędzie 
się uroczysta inauguracja no
wego roku harcerskiego 
1972173. Po raz pierwszy Ko
menda Chorągwi Łódzkiej 
ZHP im. Bohaterskich Dzieci 
Polsk.i<eh organizuje te uroczy
stości w łódzkiej fabryce, 
dzięki czemu grupy staa·szej 
młodzieży będą mogły zwie
dzić „Eltę", zap.oz.nać się z 
produkcją oraz nawiązać kcm
takt i współpracę z robotni
kami. W czasie uroczystej 
konferencji inaugurującej no
wy rok pracy harcerskiej 
przewidziano m. in. wręczenie 
odznacze1i państwowy.eh i ho
norowych odz,nak m. Łodzi 
dla zasłużonych instruktorów 
ZHP, przekazanie Komendzie 
Chorą.gwi pucharu, wykona
nego przez przodujących ro
botników łódz.kich zakładów 
pracy, o który ubiegać się 
będą łódzkie drużyny harcer
skie uczestniczące w mane-, 
wrach techniczno-obronnych. 
Również w „Elcie" odbędzie 

się posiedzenie Łódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa. 

(j. kr.) 
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Rinq wolnq 

ne ze skróceniem czasu trwa
nia studiów. Idea. ta Ui7Jna:na 
w.s.ta.l.a przez wla dz.e oozeln i za 
sluis2J11ą. w idu j edonalk reik.to·r~ 
przew·i.du.j e pewne llt'u<:Lnoścl w 
jej szYb'k!.m rea.!Lzowa·niu. Dla
tego też rekto1rzy za>pro!llo.nowa
li kontynuowanie pra-c na.d 7.na
lezieniem najba•rdZlej e>fektyw
nej dOO•gi prowadz~ej do przy
śpiesz0>nego ksz,'llBloenia kadr 
dla go&pe>darkL 
Zwiększenie liczby młodzieży 

przyjmowanej na studia wła
dze uczelni uzależniają z jed
nej strony od poziomu wiedzy 
kandydlltów, z drogiej zaś od 
możliwości lokalowych i kadro
wych szkól wyższych. Na tych 
k:erun.lrach stu<liów. gdzie w:~·k
szo-ść za.j ęć odbywa się w pra
CO·l.\Cnia•ch l la1bo·rator:ach 
najtrud•n i-e-j będi.ie .. Ood zararz. 11 

zwiększyć liczbę J:ndek.s6w. 
W sekcji szkól technicznych 

z.a naiwa.żn l.ej.;;zp gprawy u.~~3-
n<> reformę studiów tego typu. 
Prac e na·d nią po-·"·inny być 
sfuna.!izowane ost.a.teczn;e w tym 
roku a.ka.dem ioki•m. Nowe pro
gramy I plany studiów mają 
bowiem wejść do uczelni w 
1973/1974 r. 

Wa.tne jest aby na studi.2 do
stawała się młodzież rzeczywi
ście uzdolni<>na I aby wśród stu
dentów znala.Ja się odpowied
nia liczba młodzieży pochod~ą
eej ze środowisk robotniczych i 
chłopskich. W tym roku: mimo 
iż uczelnie tech n;-czne przyj ęlY 
w.s.z-yis tk.ich ka•ndyidatów pocho
drerua robo·tm'cw--chło,p9kie·;!o. 
którzy oobrze 7.ida.u egzaminy 
w~tepne - proceait tej mJo-dzie
ży nie ulegi! zwięiksze.niu. Przy
czyn tego staon u rzeczy u10.a tru
je się w szilrnta>eh średn !eh 
naidad ZJby-t nfal!o tej młodzieży 
uozy się w u.ceaoh o.gólnoksztal
cących - sZJk<>lach przygo.towu
jący-ch d<> stu<l'ów. 

W sekcji szkól rolnlcr.ych 
rektorzy <1y1sku•vo·wall nad wy
korzysta:nlem rezerw tkwiącyeh 
w aktualnym systemie ksr.talce
nia. Jalk po.d>krnśuaino - ' ko
n.ieoeZJna Jest glęoo.ka reforma 
idąca w k·ieTU1nlm .zintensyfi.ko
wa,n.ia. prooeesu nauczani.a. W 
tym -celu .należy wyelimimG
wać prz,e.st.aTmłe f<l'MllY ksz.taJ
cenia., truJr,ie jaik wyk.lady i ćwi-

ct:enla. powta•l'Zl!~ą.ce wyiklady i 
y,.iprowa>dt?..e-nie w ich miejsee 
k<>nwersa1toriów, &emlina.rLów, 
za.jęć w pracoW111tlacll l labora
to.rla-ch. Du.że znaczenie ma 
równ1ez z:m.nieJsz.en:ie liczebno
ści gcwp stude.ncki-ch 1 sz.eT<>k ie 
wpro·Wa.dzenie now>0ozes.ny.ch 
pe>mocy dy<ia•k.ty>e.z,nych. 

Groźba 
• • • • nowe11nwaz11 

. I k. ·? 1zrae s 1e1. 
Paltstyńska agencja informa

cyjna „WAFA" podała w 
czwartek wieczorem, że armia 
lzra.elska przygotowuje atak na 
wielką skalę przeciwko Libano
wi I Syrii, który - zda.n.it•m a
gencji - może nastąpić już w 
najbliższ;ym czasie. ~encja 
przypomina że od kilku dni 
wojskowe samo.loty izra.elskit• 
przelatują nad terytorium Li
banu a równocześnie izr8'el5ka 
ludność cywilna została ew.a-
kuowa111.a z osad przygranicz-
nych. 

Prezydent Egiptu Anwar Sa
dat stwierdzi!, że jego kraj 
nigdy nie skapituluje w kwestii 
konfliktu na Bliskim Wscho
dzie bez względu na ofiary któ
re trzeba będzie ponieść. Do
dał on, że Egipt stoi znów w 
obliczu „syjonistycznej inwazji". 

* Szef rnądu jorda.ń!lltieg.o 
Ah.med Lao-u.zi zdemerutowa.t w 
czwar~k wieczo·re.m '!>Ogłofrki 
ja.ko•bY m i<i.J<> dojść de> po-rozu
m~enia mi.ę.dzy Jordam.ią a 
lizra•elem. * . Kom.illet W~1k Ol!la'll."C.ZY Orga-
n \za,cj i WyZJwoJenia PaJes tyny 
(}lpu1bl~k-0i~-a·t 'v ozv;airtek. wie· 
c zor e•m ośwta•d.czen i e. w któryim 
stwieI'dza. ż-e n'-e jest od.powie-
dziia11iny za "'Yd1airze.nia mona„ 
ch'.j,skie i dziaJa.1>;10.Sć orgaffi-
za-cji „Czairny W,rz.e..s ~eń". 

Kronika wypadków 
A Na. uft. BrzezińJS·klej w po

ślLzig wpa<lla „Sn'ema" FB 0093 
u.de!'"za.ją-c w drzew<>. Ofiair w 
ludziach nie by!>o. Samo-choo i 
drzewo pow-a.żmie uicierpiały, 

4 Przy z.b'.egu ulic. J•a.racz.a i 
Kili1~S1kLego 2.J~le·tnia El.żb i..,t a S. 
tPrzyby:szel.\"Slkiego 197) TJeSZła 
rruptownie na jezod:nię I po-trą
-c0<na zo1sta.1a. b0<kiem ,.Zu.ka". 
Pa.mocy u-dzJ.eLiło Jej Po.go.:o
\\-.ie, 

Pogoda 
W-c:oo·raj w Lodzi o ~cllz. 5 

zanotowano n.a.jn~ższą terrnpera 
turę „la1ta" 7,7 &t. c. w;oczo-rem 
o g.o<iz. 20 stu.pelt rtęci wska,zy
wa~ 9 6 st. c. 
Dz!ś Z2"'hmu.nemie duże z o

kresowymi O'lJa.dami d""'sz~Z'U. 
Tern pera tura. Od 8 do 13 st. C. 
WU.try slabe z kie.ru.n.ków pól
n-ocno-z..a•ch')dn :1::!h. 

Słoń-ce za,Jdz:e d1ziś o god:r:. 
17.59 a. juitro wz.ejdzle o s.16. 

Lm'eniny olY'„Jmdzą Allb.iin 
Ni.ko.dem. 
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4 P odczas cofa.nia sa-mochód 
IW 211'50 na. ut. Tu.wima, ude
rzył ~v motocykl. Ki.er-0.-.vca 
mo·bo•c;~kla Wlady.;;to.w B. (Gra
bi.en.:ec 7) <iozmsł 01braż·eń. Po
mo-cy udzLellle> mu P.ogo'llow!e. 

4 Przy zbiegu u.Li.c Więckow
sikiEge> i \Vó1cza.11.skiej .. StaT" 
FA 8919 spo-wodo"·al zderzen.'.e 
ze ,.Sta,renr' 1P 9902. Po<l·~zas 
wypadku w n .ie wyjaśnLonych 
o·k.oJ;-cz111ościa.ch śmierć po.nicisla 

-· ?3-lel•niia · FJo.rentyna 'J. · (Wschod
n :& H). zw10.ki jej 21t1adeztc1ne> 
na. cho-dn'lku pod rnuu·em -Oo.mu. 

l Na u.I. WOJ.czańskiej 8-let
n i Pcz..em~<slaiw P. (Wól-cz.ańska 
162) wybiegi gwa.tt.o-w'Ilie na 
jezd1n:ę i P<>trac<Jony 2l0·5tał 
przez .. Syrenę<• BL 3~2. Chl·o
piec dozm·al stluezenia g1~,\·y 1 z 
p ,„g<>ta<wi.a :iiwo1niony 'ZlOistal do 
dom u.. 

4 „Fiat" 2»7-0 :nB przy '.Zlbiegu 
uliic 1 Ma.ja. i Li.l>O'll.·ej &P<J ""J·j o
"·ał zden;en:e ze „ Sta.re:i1" IW 
5'52'9 a nastE)pn;e uderzył w sto
jacą „W•a-'1SU.l.\-ę" IS 2&~. Re
ITu'.>n.t .. Fca·ta!' będ.z:le kosztol.\·a1 
ook. 5iJ tyis. zł. kl. 
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Walka o ,,Złoty Kask'' Dlaczego tylko jeden złoty medal? 
zapowiada się niezwykle ciekawie 

Wzrasta. coraz bardziej za.interesowanie niedzielnymi wy
ściga.mi motocyklowym.i o mistrzostwo Polski (przedostatnia 
eliminacja) i wyścig hendicapowy o Zl<>ty Kask „Dziennika 
Lódzkiego". Organizatorem niedzielnej imprezy, która roz
pocznie się pu.nktualnie o godz. 14.45 jest łódzka. GwarUta. 

OI'ga.niza.cj a te.j na.jwlęklsze>j 
4mP'rezy mo•toiI'O"Nej w naszym 

A trakCIJjnlJ 
furniej 
w Hali Sporlowei 
Znakomitą więk.swść hokei

s tów - .cz!o>n.kó>w ka.c\rY ·naro 
<lo-wej - kubi.ce na.,;zeg<> miasta 
będ.ą mieli mooo.ość oglądać na 
Jodow.iSku w Palacu Spo!'lto
wym. W za-czyna.jącym &ię dziś 
hokejowym ,,tu.m1ieju oitwa:r
c ia" bio-rą wdział na.j.siln.iej.;;ze 
polsk.Le zespoły - wielokrotny 
m i&ti"'2l P o·Isk.i Pe>d·ha.le N. Ta:rg. 
w'elotkro-tny mu&trz Polski GKS 
Ka.t.o.wL-ce. Poloinia By•dgoszcz 
o.ra:z. LKS. Drużyny te do.stu
czają kadrze l!la.j ·więcej za•wod
n >ków. Dwa l!la6lepsz.e 2Je.spo!y 
tego- tUJrmLeju a.wa:n.sują do f;. 
nału, który prawdopodobnie 
2IJ bm . .odbę<Lz.ie .się w No.wym 
Tall"gu (piiszerrny prawdopodob
n ie. gidyż w przy1pa•dku niP. 
wejś-cia. d<> fitnału Podhala. fi. 
nał 0<dbędzie się w 1n.nym m i.e
śc ie). 
Dzi.ś o godz. 16.3G w Pa.!acu 

Spo'!'tO·WYrn na.st!\IPi u;roczyist.e 
a.twareie twrnitejąi.. a. następn '. t
r0tz;po1czinie &ię pi-erw.szy 1necz 
LKS - Polonia. Ok<>I<> go<lz. 19 
początek <lruig!ege> spoUkania 
również nJ.ezmj·einni.e c ieka1we.go 
GKiS - Pod•hrule. 

Do·chód z 1ur.n.leju prze:z;nacw
no- na. O•dibu1d-o<V1'ę Zamku K.ró-
1ew&kiego. (ml 

m iescc<> wyun.a.ga olb.rzyml.ego 
wk'la•d-u prBJcy. Dz"ała-cze Gwa r
dU z: mjr J. Kmieciakiem, T. 
JabłoÓskim, K. Kwilm.anem, K. 
Frankowsk.im, mjr B. SianosL
kiem i por. E. Dąbrowskim 
pamiętają o na.j.drobniejszych 
srezegó!a1ch. by impreza nasza 
wypa.dla fPO>d kae.dyrn wl'lględe:n 
narjl-epie). Do g.ro•na d,z\alae1.y 
.s.poirtowych G·Ą·a.rdil wlą-czyli 
się ról.\-n;eż dz'~Jacze sportu 
mo-toro•we.go w Lodzi. ta.cy. j~.-k: 
mgr z. Wróblewski, W. DorOO:yń
ski, W. Ka•ba, inż. S. Lysio, W. 
Plużańskli, z. Graliński, S. 
Han, M. Dziedzic, mjr J. Pace
wicz i wielu il!llnych. 

Ja!lc ju.ż pits.aJi.śmy. trasa wie
dzie <Xi bra.m weJś-cio•WY<'h sta
dl.0<nu Orla przy ul. 22 Lipca l 
prowadzi nastr,pująeymi uliea
mi: Żeligowskiego, Zielon'\, 
1 Maja, Towa.rową i na 22 Lip
ca. Pro.grarrn przel.\·i•duje. :l.e w 
sumie roa:egira~nyich zostainie 5 
W)"ŚCiigó·~·. D :z:Lś za1padn~~ oota~ 
teczna decyz,ja CO· de> s ta.rtu re
prezeintao11tów OSRS. Przysłali 
omi do :na.s powiaido1nlen.ie c 
s•WO•im przyjeźd7.i e. ale nie po
dali pooia.dto ni<: ko.nkretnege>. 
Sądz1my, że d1.iś dowierrny się 
j ac)' te> .są m 010.cykliści I w 
których wyśc~l!a.ch ma.ją za.m,ar 
sta.r•to-wa.ć. 

Zami.aJSt l>lle>tćw wstępu na 
t.eren tra·sY sprz.eda.wa.n<' będą 
w .cenie 10 z! o hoga.t.ej treści 
pro.gra1111y, Pr0igira1m zawiera 
.r&wnleż Ji.$tę .stairtową .moto-cy
kli•stów ~g.10.nolllyoh de> p.rzed
o;sta tn i·ej e·l '•m im.aicil~ milStil:.i:Q§:tw 
P,oLskL. (.ul 

Od kilk~nastu lat Polska ma 
swego przedstawiciela w Mie
dzynarodowej Federacji Boksu 
i mamy prawo domagać sie:: 
lepszego rozeznania w tenden
cjach szkoleniowych, jak rów
:iież w systemach sędziowania. 

W
1964 r. na Olimpiadzie w pamiętać o tym, że styl ten 
Tokio bokserzy ZSRR za- działa sugestywnie na sędziów 
jęli pierwsze miejsce, Jest to efekt wywołany pew
zdobywając w sumie 9 nością siebie na ringu 1 śwtr· 

medali, a w tym 3 złote, 4 żością organizmu ludzkiego. Po 
srebrne i 2 brązowe. Polska wielu czarnoskórych zawodnt
znalazta się na drugim miejscu. kach nie było widać zmęczenia. 
mając na swoim koncie - 7 me- N a pocieszenie dodajmy. 19 
dali w tym 3 zlote, 1 srebrny skrzywdzono StachurskiP· Wyjście z impasu jest naszym 
i 3 brązowe. go, który powinien był w zdaniem jedno - szkolić bok-

Ale już wtedy poważną roię na,igorszym wypadku zdo- serów dobrych technicznie, ale 
zaczęli odgrywać pięściarze: być brązowy medal, ale cóż klP- posiadających cios budzący 
Kuby, Kenii i Kamerunu. dy sędzia ringowy 45 sckuncl respekt. Pukanie lewym pro-

W Meksyku, co było do prze- (!) przed zakoi\czeniem pojf'- stym nie robi Już wrażenia, ani 
widzenia - do głosu doszli gos- dynku dopatrzy! się pęknieci:> na przeciwniku ani na... sę-
podarze. Zdobyli oni 2 złote I skóry na policzku i odesłał · go dziach. 
2 brązowe medale. Pięściarze do rogu. JAROSLA w NIECIECKI 
ZSRR musieli zadowolić się 6 i------------------------------_::.::::_ 
medalami, a więc ubyło im 3. 
I nam powiodło się gorzej 
Polska 1 zloty medal, 2 sreb1·ne 
i 2 brązowe. 

A teraz Monachium. 
Reprezentanci takich państw 

jak: Kenia (3), Kolumbia (3), 
Kuba (4), Nigeria (2), Meksyk 
(•l), Ugaillda tl) sia.U na· ringu 
w Monachium panikę wśrórl 
swoich przeciwników. Ring zo
stał niemal calkowicie opano
wany przez bokserów czarno
skórych. Związek Radziecki po
trafił wywalcz~'Ć zaledwie dwa 
note medale. Polska zdobyła 4, 
a więc gorzej niż w Tokio i w 
Meksyku. Pozostawało nam cie
szyć się jedynie pełnowartoś
ciowym sukcesem S7.czepańskie
go. 

Dlaczego zmieni! się układ ~il 
na ringach świata? Wydaje sie 
nam. że jest to wynik zastoso
wania nowej metody szkolenio
węi, która potrafl!a polączyc' 
technikę z silą ciosu przy utrzy
mywaniu przez trzy rundy mor
derczego tempa 1 prowadzenia 
wałki non stop. 

Jest to zasada wspćlczesnei:o 
boksu. 

Ten styl odpoWiada najbar
dziej południowcom i bokserom l 
czarnoi"Orym, ;rnebą, ~eucze 

, 
- Sląsk Jutro Widzew 

Występ Kaczmarka 
pod znak iem zapytania 

Loo tak spra.1.\-il. że w p lerw
szy1Ch swo\.ch meczaich be1nhaml
nek n li.gi W'tdzew mu.si spot
kać się u s ie•b'e z -czoło•\\Tmi 
dru.ży1namt tej >kla•sy. .Tak do 
tej PO•Q' za1rów;no. z Gónni k iem. 
Je1k i Stada,. lo>dziam0<m pos?JO 
l>a•I'd:Z<> do.bne. Za.ryzytku.j e:my 
1t1a1wet twi-erdZ6'11ie. że Wi·dzew 
1.\-oLi g•raić z z.espoła.mi s ilniej 
szymi 1!1.iż sla1\Mzymi, d<> cze!lO 
upo.wai.Jni~ ITTais O"ta.tni nie100~ 
myśln;· dla na.sz·ei druży;ny wy
.stęp w Dębicy. 

Wy-nlkaloby z tei:o, że mecz 
ze Sląskiem - aktualnie lrzc" 
cią w·u.żyną w tabeli - J>OWi
nien „ wyjść" Widze-wowis Tego 
:l:yczą im przecież wszys„y ki
bice, których ta sympatyczna 
drużyna ma coraz więc~j. J<e:od
nak meldunki, jakie otrZYmali
śmy wczoraj z tego i.411bu .nle-
00 llł.S ~\wily. Qt.óż po4 

znakiem zapytania stoi st1lrt 
jedne-go z najlepszych na-
pastników klubu, Kaczmarka, 
W rneoezu z Gór•ni1ki1em do·z.nal 
on ko·ntUJzji rn lęśn ia.. .nie era! 
w Dębi.cy i nie wLa•clomo, C 7 Y 
W)"Sll\•Pi w jutrzejsz.yrn s•po-:·k•
n iu. Krnntu.zjo wamyi jest ta·kże 
Sz·wa1mberg, 

Miej.my nadzieję. re do )u.tra 
WSZYS>bkO· będzie już w po.rząd
ku i Wi.dzew \\"YIStą,pl w peł
nym skla·dzie. M-eoez ze S!a&kiem 
rO<ZJPOCl•nle się w ISOobO•tę . 17 brn. 
o go,dz;, lS.45 na widz-e·wskin1 
boJ,„ku. P!pe.dlme·cz o godz. H 
juni.o·rów Witdz.e\\·a ~ Startu. 

P o•nadto orzewudzla•no ro,ze-
gra1nie 111a~tępu.Ją-cy>ch "PO·hloń 
]I lugi: Hu1t•ni,k - Górn!k. 
N-owlka, - A1r'ka.. Piast -- Kaio
w:icei. S.zo..•1'.1>bie•r'ki - Sta.r, Ura
n 'a - Sta!L, Zaw""a. - MGK:S 
il\!Uk•UJl.c~ioe. W 

NALOTY 
lolniclwa USA 
na m 1asta DRW 

W czwa1I'tek o·d lt"a!Ila. to-czy
ły się zaciekle wa.Lki w rejo.nie 
cytrudeli w Quamg TJ'I.. Siły WY• 
zwo0leńcre· na.da.I ko01.too.lują 3/ł 
powLerZJCh•nl cytatdeli. W tej sy
tu.a-cj l a1mer)'kań1s.kie lotnictw() 
wznowi.bo w -czwartek na.loty n.a. 
cyta1delę w Quam,g Tri. 

Walki toczyzy się trukite n& 
polud;n ie od ·Hu.e. 
Amerykańskie myśliwce bom• 

bardujące ostrzelały w czwar
tek rakietami przedmieścia Ha
noi. 
Równocześnie tego samego 

dnia. lotnictwo amerykańskie 
bombarodowalo prowincje Bao 
Thai I Hoa Binh. 

Ponownym celem ataków 
amerykańskich piratów powie
trznych było miasto Kien An; 
znajdujące się w odległości 13 
km od Hajfongu. 

SANTIAGO - Prezyde.nt Chi
le, Salvador Al.iende o·śWi>aidczyt 
w czwartelk wieczoo·-ern. że wła
dze ch'.l~js.kJe wylkryly .spiisek, 
któreg;o celem b~'t<> oba.lemie Je
go rządu . Tzw. „Plan wrze· 
śnio•l.\-y-' pruewidywal V<rywoła
nie derrwnstracji stu.dentów, ,a, 
nBJstępnie za.m;es-z;ek Uilkzmych 
w ca1ł:,.m1 kraju. 

w ASZYSGTON - USA posta
ne>wily wstrzymać wdz.iel-enie 
k!redytu Uga1ndi.ie w wy1501koś<C:i 
3 mim <Lola.rów. 

LONDYN - Ind ie 1 Pak.Jstan 
vgocti;ily się wymienić o&a·by 
cywiiline l1nternowane pcl'd-c7.atS 
gru,dnhowej wzyjny z UJb, rokll 
nia ter€1narcb -za.jętylC:h pr-ze~ o
bie &tr.oiny. Wymi.a!lla na15;tą,pi w 
dniach 18 i 19 września. Indie 
prz;eikaiżą Paiki.<ta•nowi 7()0 jeg.e> 
o•bywM~lh. a Pa.kista'l1 tn<liom -
272 Hi·nidu.sów. 

LONDYN - Na te-renie Zam
b ii wpro-wa.d-zono- w czwartek 
zakaz J>nelO<tów wszeliki-ch 1>a
mol0<tów -cywi1ny-ch I p1·z-erwa'l10 
kom·u,ni0ka.cję l<l•tniczą z resztą 
świata. 

KAIR - Egi1pt 1.mpoortuje o
becnie z Hiol0a•ndii o>pecja1ne 
dziala ,.dźvti.ękol'Jl.--eu . Są om.e u
ż~0wane W Wake Z mitio•na.ml 
l.\Tóbli. które stialy s'.ę plagą 
pól i ma.ga.Z)mów zbo·to-wych. 
Ogtu.~zone ·StraszLv:ym halar;-em 
wróble będą maso".v'<> sp,-zeda~ 
wa.ne ja1ko- przy.smak na m ie-J 
.s-ce>wy-ch r;-nikaJCil. 

Jlmerykańska 
• pszeni.ca 

dla ChRL 
Stany Zjednoczone sprzedaly 

Chińskiej Republice Ludowej co 
najmniej 400 tys. ton pszenicy 
w ramach pierwszego od ponad 
20 lat porozumienia między obu 
krajami. 

ChRL podpisała również kon
trakt na zakup kilkuset tysięcy 
pszenicy od francuskiego pro• 
ducenta • 

.• SPORT • SPORT 

Dwa rekordy świata 

w lekkiej at,etyce 
Na olimpijskim stadionie 

w Helsinkach padly w czwartek 
dwa lekkoatletyczne rekordy 
świata. 

Podwójny zloty medalista 
Igrzysk Olimpijskich w Mona
chium Fin Lasse Viren wygrał 
bieg na 5000 m w czasie nowego 
rekordu świata - 13,16,4 min. 
23-Jetni fiński policjant pobił 
więc o 0,2 sek. dotychczasowy 
rekord Australijczyka Ronalda 
Clarlrn. 

Drugi rekordowy rezultat padl 
w biegu na 3000 m z przeszko
dami. Nowym rekordzistą świa
ta na tym dystansie jest obec
nie 26-letni Szwed Andres Gaer
derud. Uzyskał on czas 8.20,8 
min. a więc c 1,2 sek. lepiej od 
rekordu Australijczyka Kerry 
O'Briena. W Monachiu.m Gaer 
derud nie zakwalifikował się do 
finału. 

ZUJqcięstuJo 

zapaśników Ze1erza 
W Zglerzu go•§cl.11 z.aipaśn icy 

w sty1u wo.1nyim z Rumu,n;i. 
BJ'la to dru.żyina juniorów, któ
!'"a prz_egrMa. z za,paśniikami Bo
ru.ty 5 :7. Jaik info·rmuj e nas 
trener naszych za·oaśników Jan 
M:otyl, ma. w;-różnieni.e w zesoo
le Z'.e•mi Lódz.k!e'.i zasłużyli : 
Filipowicz - członek kadry na
rooowej, Kozik, Pachocha. M:ą
czyński, Kołodziej l Wróbel. 

Sek.eja zapadn.kza i·.stmlejąca 
w Be>rucie liczy pol!lad 80 za
wo!l>n.i>ków. CłLlu1bą sekc.11 przez 
wie·le la.t był o.!impidczyk z 
Rzymu L. Krop, a obe.cnie jest 
Włodzimierz Cieślak, któr~- wy
slęoo.wal w Monaołliu.m, O·l1in.0-
6Z~ a :11wy>ci~·1oi _ • 
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- -= : 
Decyduje rachunek ekonomiczny 

Cenne nagrody ~ Zasłużeni = -~ dziulucze FJI 
- Remontować czy Odnawiać PKO zaprasza do udziału w tradycyjnym konkursie 

październikowym, organizowanym z okazji Miesiąca 
Oszczędności. W konkursie może wziąć udział każdy, kto 
w ciągu października 1972 zadeklaruje, że wpłacony lub 
posiadany na książeczce wkład lub jego część nie zosta
ną podjęte w ciągu 3 miesięcy od daty złożenia deklara
cji. Deklaracje przyjmują wszystkie oddziały PKO, ajen
cje i urzędy pocztowe. Do udziału w losowaniu nllgród 
uprawnia zadeklarowanie i utrzymanie na książeczce co 
najmniej 300 zł. Wielokrotność tej sumy daje odpowied
nio więcej szans. 

: Wczoraj przewodniczący Pre-
: zydium LK FJN - prof. A. 
: Nadolski udekorował odzna
: kami 0zaslużony . Działacz 
: FJN" 23 łódzkich aktywistów 
: i działaczy Frontu Jedności 
: Narodu. Odznaki te przyzna" 
: no: Barbarze Dunin-\Vąsowicz, 
: Zbigniewowi Falińskiemu, Sta
: nisławowi Franiakow\, Kazi· 
: mierzowi Garbacikowi, Gabri~· -
: łowi Górtowsldemu, Kazimie· : , 
: rzowl Gwizdce, Sefanowi Hrab· : 
: cowi, Janinie Kalinowskiej· : 
: Góralskiej, Lucjanowi Klusce, : 
: Stanisławowi Kotnorowskiemu,: 
: Zygmuntowi Krzywańskiemu,: 
: Zygmuntowi Kurzawie, Ta-: 
: deuszowi Lewandowskiemu.: 
: Jerzemu Lorensowi, Czesławo-: 
: Wi H:alaszkiewiczowi, Annie: 
: Mroczkowskiej, Barbarze Na-: 
: torskiej, Leonowi Niteckiemµ,: 
: Janowi Rogałewiczowi, Stefa-: 
: nOwi Staniaszkowi, Tadeuszo„: 
: wi SzJęgowi, Michalinie Tatar„: 
: kównle·MajkowskieJ, I Janowi: 
: Wawrzyńczykowi. (J.kr.) : 
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MODERNIZOWAC CZY TEŻ TYLKO REMONTOWAC STA· 
RE BUDYNKI MIESZKANIOWE? CO SIĘ BARDZIEJ OPLA• 
CA? ROWNIEZ I WCZORAJ NA KONFERENCJI SPECJAL
NIE ZWOLANEJ PRZEZ POLSKI ZWIĄZEK INZYNIEROW 
I TECłlNIKOW BUDOWNICTWA, ODDZIAL W LODZI (KO
MISJA PROBLEMOW REMONTOWO-BUDOWLANYCH) ZASTA
NAWIANO SIĘ NAD TYM WAZKIM DLA MIESZKAN'COW 
NASZEGO MIASTA ZAGADNIENIEM. ZARO\VNO W WY
GLOSZONYCH REFERATACH JAK I W DYSKUSJI ORAZ 
W PODJĘTYCH WNIOSKACH SCIERALY SIĘ ROZNE PO
GLĄDY. WSZYSCY JEDNAK BYLI ZGODNI CO DO TEGO, 
ZE W WARUNKACH LODZKICH KOMPLEKSOWOSC RE
MONTOW KAPITALNYCH BUDYNKOW MIESZKALNYCH 
JEST PILNĄ KONIECZNOSCIĄ. R:?JECZ JEDNAK W TYM 
JAK PROWADZIC W NAJBLIŻSZYCH LATACH REMONTY 
Z KORZYSCIĄ DLA MIASTA I JEGO MIESZKANCOW. 

Dotychczasowa polityka re-
montowa polegała głównie na 
technicznym zabezpieczeniu bu· 
dynku I jego odnowieniu. Nale
żałoby jednak - podkreślano io 
podczas wczorajszej konferen
cji - przyjąć generalną zasadę 
w odniesieniu do remontów ka· 

pitalnych; że wyremontowane 
budynki muszą posiadać stan
dard zbliżony do nowego bu
downicwa, a więc mleć pełne 
wyposażenie w urządzenia tech· 
niczne przy uwzględnianiu 
funkcjonalnego podziału mle· 
szkań. 

e Bałuty współzawodniczą z Polesiem 
e Jesienne prace porządkow~ 
e 90 mln. zł mieszkańcy - miastu! 

Na przykładzie dzielnicy po• 
leskiej, gdzie już w 1969 roku 
obok realizowania tradycyjnych 
.remontów kapitalnych roz
poczęto modernizację komplek
sów budynków w kwadracie 
ulic Więckowskiego, ·Hu tora, 1 
Maja ! Żeligowskiego, próbowa
no w trakcie obrad wyciągnąć 
wnioski co do celowości tego 
eksperymentu. Jest bowiem fak
tem, że zrealizowana moderniza
cja 4 budynków mieszkalnych 
przy ul. Więckow~kiego 65, 67 
oraz 1 Maja 48 i 50 przyniosła 
w efekcie wyposażenie wszyst~ 
kich remontowanych mieszkań 
w urządzenia techniczne o stan
dardzie nowego budownictwa. 
Zwiększyła się ilość lokali ze 
139 do 144, a izb z 348 do 384, 
przy czym zlikwidowano 20 
mieszkań na poddaszu Poza 
tym we wszystkich lokalach 
przekroczono górną granicę nor
matywu powierzchnl średnio o 
11,7 proc. Podobne efekty uzys
kano przy modernizacji budyn
ku przy ul. Buczka 20. Jednak
że - co także jest nie bez zna
czenia - ekonomicznie uzasad
niona okazała się t ylko moder
nizacja domów przy ul. Buczka 
20 l Więckowskiego 67 i 69. 
Dlatego też, zdaniem fachowców 
zabierających głos w czasie 
wczorajszej konferencji, w któ
rej wzięli taicie udział zaprosze
ni goście: m . In: z-ca przewod
n iczącęgo _ Pr.ez.~RN m Lod~ -
dr inż. K. Krassowski, z-ca kie
rownika Wydz. Buc;low.nictwa I 
Gospodarki Mieszkaniow ej KL 
PZPR - J. Kopta9 oraz przed
stawiciele Min isterstwa Przemy'
slu T e renow ego i Ochrony Sro
do wisk? ! spółdzielczości mlesz" 
kaniowej - należy przy wyty
powywan.iu dalszych rejonów 
do modernizacji domów doko
nywać szczegółowego rachunku 
ekonomicznego. 

Ocenie reaJlzacjl cz:ylllóW spo
leci:ny.ch oraz perspekt yw0m 
pra.c w okresie jesiennym po
świę-c0t11e było w-czo·rajsze wspól.. 
ne posiedzenie Prezyd,um LK 
FJN o·ra.z Zespołu Po.rządk-0wa-
111i a l Upięk,sza.nia Mia.st a. Sza
cuje si~ że w bieżącym roku 
waxtość czynów spolec:rmych 
przekroczy 90 mln zł . W okre.~le 

.a mlesię!!y br. - najlepiej pod 
względem tych prac wypaliła 
dzielnica bałucka. Na Bałutach 
bowiem plan tegoroczny czy-
nów społecznych wynosi 2ł 
mln zł - największy ze wszy
stkich łódzkich dzielnic - a 
przewidiuJ e się. że z.ostan!• 
przekro<eoo•nY <> 1 mln zł. 

z Bałuita.ml o palmę pler-
"11\""Szeństwa wspólza w<XLn!c.zy Po

dyskusji przewodllllczący Prez. 
RN m. Lociz:i - mgr i.n!. J. 
Lorens - konserwacja zl,eleń
ców. rozb iórka sta.rych szo;p ! 
plo<tów - oto wie do pop!su 
dla społecz;nych tni-cJa:tyw. 

Wczora.j ta•kże nakreślcmo za
dąmia na jesienny o·kre.s przy 
porząd•kowa.nlu i up!ększa111.iu 
m la5ta. Przede wszystk.Lm b~ 
dzle slę k.ontynu-oować prace 
typu i.nwestycyjnego oraiz sa
d:z;lć drzewa. krzewy. kwiaty. 
a ta·kże budować nowe drogi l 
cho·dinLkl na pery!eria-ch Lodzi. 
Przewodn iczący Prez. RN m . 

Lodzi podiziękowal w imie..'lrn 
Prezycti-um - społeczeństwu na
szego m 1asta za jego udtial 
w pracy spoleczneJ. 

U. kr.) 
lesie. które w clą.gu kilku astat-.---------------
n i-eh la·t przodowało w pra-cach 
&polec2ll1Y1Cll. Wprawdzie po
cui okowy załtt~ TółJM na Po
les iu wyno.stt -zaledwie - b~z 
~nwestycjj., - la ll!Ln zl. s -cze
go w okres.te a m\es\t:eY wy
k ona111ó już 12.70-0 tye. tl. to 
je~na•k gog;podairze tej dz\elni
c y obiecuj ą. że d<> końca roku 
k wo ta ta wZl"'Ośnle <> dalaze 10 
m ln zl. 

Na j go.rz e1 czyny spoleei.ne 
p rzeb iega.Jl! w Sródm leściu. 
gdzie rze.komo nie ma front u 
rc>bót. A przecież - na co 
w&ka·zywaJ za•biera.jąc g!os w 

w Fźlharmomi 
H. Czyi 
i H. Lukomska 

W piątek ł sobotę bieżącego 
tygodnia (15 I 16 bm. 'godz. 
19.30), odbęctzie się drugi kon· 
cert symfoniczny nowego se
zonu 1972/73. Za pulpitem dyry
genckim stanie jeszcze raz w 
tym miesiącu nowo mianowany 
kierownik arystyczny - Henryk 
Czyż. Jako solistka wystąpi 
światowej sławy polska śpie
waczka, przebywająca ciągle w 
podróżach artystycznych poza 
granicami . kraju - Halina Lu
komska (sopran), 

IVTU 808·04 
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ZEZWOLI 
RALlNA N.I Zaraz po matu

rze wyszłam za mąt. Zdążyłam 

Już odchować dziecko. Ponle• 
waż mam dobre warunki 1l\3te• 
rlalne, nie muszę pracować za· 
robkowo. Chciałabym Jednak 
studiować, Wiem, te mężatek 

na studia stacionarne nie przyJ
mują. Czy bez skierowania za
kładu mon podjąć studia za
oczne? 

RED.: Kiedy widnie Jednym 
z warunków przystąpienia do 
egzaminów wstępnych jest 
skierowanie zakładu, zezwalają
cego na podjęcie dalszej nauki. 
Bez tego dokumentu żadna 
wyższa uczelnia nie zechce i 
Panią nawet rozmawiać. Radzi
my jednak zaryzykować J 
przedłożyć swoją prośbę I ar
gumenty bezpośrednio mini
strowi nauki, szkolnictwa wyż
szego 1 techniki. Może zezwoli. 

(g) 

Oto przykład domu przy ul. 
Wojska Polskiego 158. Przewi
dziany Jest on do trwalej adap
tacji i modernizacji. Jednakże 
po szczegółowej analizie okazało 
się, że kosztowałoby to niebaga
telną -sumę 3,5 mln zł, podczas 
gdy wartość budynku określa 

To nie holel 
asystencki ••• 
oso.by, które ma.ją linteres d·o 

mieszkańców lód.zkiego hC>telu 
a.;ystenckLego wykręcają cza.sem 
beztrooko na tarczy a.paratu 
tele!o.n icznego nu.me·r 417-19. N:e 
czyniliby te.go prawdopo<!obn!e . 
gd~'bY w ledzie ti, że jest to nu
mer tele·fonu... Przedsr.kola 
Państwowego nr 124 (Cieszy1\«ka 
16). Niech więc od d.z.iś te eo 
nie czyn1..ia ... 
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S 
zczyt11e to I piękne hasło rzucone kilka lat 
temu stało się własnością wszystkich. Obu
rzamy się I wzruszamy oglądając np. w te
lewizyjnych „Kontaktach", lub czytając pra-

sowe notatki i reportaże, losem dzieci ze środo
wisk przestępczych, dzieci zaniedba1iych, chorych, 
pozbawionych domu i opieki rodzicielskiej. 

Wszytkie dzieci 
Ale tak naprawdę, to poza słowami potępienia dla 

zdegenerowanych rodziców, podziwu dla wycho
wawców I nauczycieli zajmujących sie dziećmi bez 
domów, na niewiele więcej zllobywamy się, uspo; 
kojeni może tym, że istnieją właściwe instytucje 
rozwiązujące te clramatyczne problemy. 
Miałem okazje uczestniczyć wczoraj w posiedze

niu Komisji Oświa~y i Nauki RN m. Lodzi, poświę
conemu sprawom domów dziecka i zakładów wycho
wawczych. W 1970 r. (aktualniejszych daflych braki 
na terenie naszego kraju opieką domów dziecl<a 
objętych było o,2 proc. Wszystkich dzieci i mło
dzieży w wicku od 3 do 18 lat. W Lodzi wskaźnil< 
ten zamyka się liczbą 0,3 proc. Na terenie wszyst
kich d zielnic naszego miasta znajduje się JO do
mów dziecka, w tym Państwowe Pogotowie Opi1>
kuńcze dla 70 wychowanków. Jednak ta llo~ć 
nie zaspokaja potrzeb. Ogromnym problemem 
jest zbyt duża liczba dzieci przypadających na po
wierzchnię mieszkalną w domach dziecka. Przyj
mując dolną granicę normy mieszkaniowej na jed
nego wychowanka, stwierdzono, że w placówkach 
tych przebywa o 167 dzieci za dużo. 

Brak miejsca nie pozwala tu na doklallnlejsw 
omówienia, trzeba jednak wspomnieć, że niektóre 
budynki, w których znajdują się dzieci upośledzo
ne i zaniedbane, urągają wszelkim wyobrażeriom. 

lstnleje ciągle zapotrzebowanie na ąowe miejsca 

w domach dziecka. Aktuall)ie na umieszczenie 
w nich czeka z postanowieniami Sądu dla Nielet
nich 120 dzieci. Liczba ta będzie z każdym miesil\
cun wzrastać! Niestets, nie wszystkie dzielnicowe 
rady narodowe właściwie doceniają wagę proble
n1u. 

Kuratorium przystąpiło do pierwszego w kraju 
eksperymentu, tworząc trzy ośrodlti szkolno-wy
chowawcze, łączące w sobie dwa typy placówel<: 
dom dziecka i szlrnłi; podstawową. Organizuje sie 
również tzw. rodzinne domy dziecka, grupujące nie 
więcej niż JO dzieci, oraz 1·odziny zastępcze. 

Wlad7e oświatowe robią wiele. Ot·gana powoła· 
ne do opieki nad nieletnimi również pracują z pel· 
nym poświęceniem. Ministerstwo .Oświaty przygo
towuje p1·ojekt ustawy o zapobieganiu demoraliza· 
cji dzieci, tworzeniu ośrodków dla dzieci zagrożo· 
nych i b1·ygad pracy dla młodzieży zdeprawowanej. 

Ale do zrobienia jest jeszcze bardzo dużo. Brak 
np. podręczników dla ~zitól specjalnych, brnk no
wych domów dziecka i zakładów wychowawczych, 
brak sal gimnastycznych i basenów lila dzieci 
upośledzonych. Brak wreszcie kadr nauczycielskich 
i wychowawczych . W Lodzi np. brak obecnie 25 
wychowawców I nauczycieli. Lączy się więc dZie-

są nasze 
cl w większe grupy, co rzecz Jasna odbija się na 
procesie dydaktycznym i wychowawczym. Porzeb
ni są w tych placówkach lekarze p sychiatrzy, po
trzebne są przepisy surowiej egzekwujące od ro
dziców I opiekunów opiaty za przebywanie ich 
dzieci w tyc11 placówkach. 

Przecie wszystkim jednak pol.rz~bne jest zainte· 
resowanle całego SJ>oleczeństwa . tymi dziećmi i mło-
dzieżą, (abh) 

stare 
budynki? 
się na 1,5 mln zł. Przy obowlą· 
zuJącej zasadzie, że remont ka
pita lny nie może przekrc.czyć 70 
proc wartości obiektu sprawa 
modernizacj i tej posesji auto
matycznie musi być odrzucona. 
Jednakże obliczono przy tym, 
że koszt jednego inetra kwadra
towego powierzchni użytkowej 
tego domu będzie wynosił 2.596 
złotych, a w nowym budownic
twie wynosi 3.200 zł. Więc war
to ! tu pomyśleć eo się lepiej 
opłaci? 

Te I Inne probler:ny wymagają 
opracowania i podjęcia konkret• 
nych decyzji, tym bardziej, że 
w latach 1971-75 w Lodzi pla
nuje się wyremontowanie 2650 
budynków mieszkalnych kosz
tem około 1,5 mld zł. Jest już 
jednak dziś rzeczą nie podlega
jącą dyskusji, że z uwagi na 
ogromne potrzeby w zakresie 
remontów, ich kompleksowość I 
modernizacja prowadzona w 
sposób rozsądny I opłacalny 
przy wykwaterowaniu wszyst
kich lokatorów do pomieszczeń 
zastępczych nie powinna wzbu
dzać sprzeciwów. 

J. KRASKOWSKI 

Komisyjne losowanie bonów towarowych na ogólną 
kwotę 2.310 tys. zł odbędzie się 6 lutego 1973 r. we wszy
stkich oddziałach wojewódzkich PKO. Ci uczestnicy kon
kursu, którzy utrzymają zadeklarowany wkład przez 
czwarty miesiąc, wezmą ponadto udział w losowaniu 10 

Oszczędzamy w październiku 
samochodów osobowych, które odbędzie się w Centrali 
PKO, 6 marca 1973 r. Wyniki ogłoszone zostaną we wszy
stkich oddziałach i ajencjaeh PKO oraz urzędach pocz
towych najpóźniej w przeciągu 3 tygodni od daty loso· 
wania. 

Czytamy prasę radziecką 
Wszystkie oddziały 1 delega

tu.ry „Ru-chu" przyjmu.ją jut 
zamów1enia I pnedpla.ty na 
prel!lUl!Ue1"a.tę d.ziemlnLkóW 1 cza.-

sopism ra.dizleekich na 1973 li'. 
Aktua~ne eenn tkl O•beJmujące 
pa.nad 1.500 tytulów ra<tzieck;ch 
wY'ClaiwniQtw p ra5o-wych różny-eh 
d:zi-edziJn m<>:iina o.trz:ym a ć do 
wgJąd·u we wszyistkieh pla.ców
ka-ch , .. R:uehu". Na terenie Lo
dzi za.mówien.ia 1 przedpłaty 
przyjmują oraz W&zelk:och sreze.-
gótc>wych llllformacji u.dzielają 
o·ddz;i.aJy rejo.n-O'W~ „Ruchu"": 

* „SO lat llteratury raddeckieJ" - odczyt. red. Jurjewa Pantalej
mona, w Klubie Rosyjskiego Stowarzyszenia Kultul.'lllnego (Więc· 
kowskiego 13) o godz. 18. 

Lódź-Potu.drue. uL Smocza 6/ B, 
tel. 460-20 , Lódź-Sródm ieście , ul. 
Zamen.hota 10, tel. 679-88. Lódt
Pó!noc, u.1. Zu.raw!a 3, teL 
556-82 o.raz KlU·b MPiK. u.J. Na
rutowiicza 8110. tel. 212-57. • 

Za,mówient.a z!o,żone we W-CL~ 
§nte1szym termlinie ewairantują 
pren·u.mer.ato.rom regularną <:lo 
stawę zamówto'llyich wydaw
nictw, 

* „warszawa w poezji 1 pleśnl" - wieczór literacko-muzyczny. z 
udziałem zofii Mrozowskiej, Cezarego owerkowlcza w Klubie MP1K 
(Narutowicza 8-10) o godz. 18. . * J\:ursy języka angielskiego, niemieckiego .1 rosyjsklell'.o, organi
zuje Klub Garnizonowy (Narutowicza 34). zapisy codziennie w godz. 
8-18. Tel. 279-5ó. 

:ok Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich Lódź·Miasto dokonało 
yboru no wych władz okręgu. Przewodniczącą wybrana została 

mgr Izabela Nagórska. funkcję sekretarza obJęla Cecylia Duniowa, 
skarbnika - Zofia Strzelczyk. 

~~~~~~~~~~~~ 
WAŻNE TELEFONY 

lntormacJa teletonlewa 
Straż Potarn;& os, 666-a. 
Pogotowio Ratunkowe 
pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
ln!ormacja PKS Z6S-96. 

TEA.TRY 

os 
:95.55 

09 
01 

555.15 
5łl·20 

WIELKI - god'L. 19 1,Madame 
Butterfly" 

POWSZECHNY. - godz. J.J.15 
„Ich cz. wor o" 

NOWY - ru-eczyruly 
MALA SALA - nieczynna 
JARACZA - godlZ. 19 ,.,MLra.n· 

doliala" 
TEATR 7.15 - godz. lB.15 ;0Trę.. 

dowata11 
MUZYCZNY - go<la:, 19 ,,Kra.i· 

na u.śmiecilu" 
ARLEKIN - godz. 17.3~ ;,Ka

czor Kwa.k ! szewc Kopytko" 
PINOKIO - g.oo~ 10 "Ela W 

kra.in ie zi.ev..·aczy0 

FILHARMONIA (NairutoW1CZ& 
20) godz. 19.30 Ko.ncert sym !o
n i-0my Ab. B-l. Orki.estra. 
syimf. PFL. Dyrygent - lłe<n
cyk <;zyż. Solisbka - Halina 
Lu.komska (sQ<PranJ . W pro
gramie: W. A. Mozart -
Symfo'11a G-crur. K. V. 311. 
W . A. Mozart - Exulia>te Ju
bUa. A. Berg - Alten berg
liedeir, Cl. ne.bu.ssy - Morze. 

MUZEA. 

SZTUKI (Ul. W!ęekowsk:ieio Hl 
god:>.. 9-15 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (u.l. Gdańska l3) 
god.z. 9-16 

BISTORll WLOKIENNICTWA 
(Pi0<trkow5ka 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (PL Wolności lłl 
go.j,z. ll-17 

EWOLUCJONIZMU (Park SleTI• 
klewlcza) goiz. 1()-17_ 

LóDZK.lE ZOO • 

czynn-e w g<>dz. 
czynna do i:od.z.. 

9-11 (!kasa 
17) 

PALMIARNIA 
i:octz. 10-17 

KI N A. 

BAL1'YK - .. Love 
lat 16 (USA) godz. 
14.30. 17, 19 .30. 

LUTNIA - „zt-emla 
od lat H (USA). 
12.30. 15, 11.30. 20 

POLONIA - .. Love 
lat 18 (lJSA) godz.. 
15. 17 . ~0. 20 

czyn.na w 

story" '><! 
10, 1U5, 

fa;rac>nów" 
!lodZ- lO. 

story•• c><l 
ID.IS. 12 30. 

WISLA - ,.Pokusa•• O<l lat lB 
(wl.) god-z. 10, 12.15, l4 30, 17 
19 30 

WLOKNIARZ - ,0 Zlem1a fa-
rao'1óW" od Lat lł I USA) 11 
10. 12 30. 15. 11 30. 20 

WOLNOSC - . Kłopoty "t OOO• 
tą•• Od lat 18 IJug .) eodz JO 
12, Ił . 16. IS. W 

ZACHĘTA .. Wielka nadz:e Ja 
b 'a lyoi1"' Od lat 18 ' USA), &. 
lU, 12.30, 13, 17.30, 2.Q 

TATRY-LETNIE ;,l.ampy 
na.ftowe" (-c.zech .. ) o<l lat 16, 
go<tz. 19 (ki.no czynne tyJ.ko w 
dni pogodne) 

STYLOWY-LETNIE ·„Czais 
um iera•n ia" od lat 18 (fra.nc.) 
god.z. 18.3-0 (kino czyillile tylko 
w dni -po.go<l.ne) 

SEA.NS NOCNY 

GDYNIA - „Z iemia fa.raiomów·~ 
(USA) godz.. 22 

* * • 
STYLOWY - ;,Obcym wstęp 

wzbron iony" O<I lat 18 (poi.) 
godz. 15,30, 16.45. Tylko dla kin 
stU.c!yjnych .. Straitegla pają
ka" od la.t 16 (Wł.) god"Z:. 18. 20 

STUDIO - (B) "Na samym 
dnie" od la.t 18 (NRF-USA) 
go.dz. 17.15, 19.30 

TATRY - Pożegnamle Z tiy"tU.
lem .. Piękna A.n.ge!Lka" od 
la.t 16. godz. l o. 12. 1ł. li. 
18, 20 (·pro1ekcja DKF) 

CZAJKA - ~ W~n'1etou 1 król 
nafty" (~u.g.) oo la.t u. god~ 
17, li 

DKM - „'l'od"al T<><ra T«al'• ol 
lat 14 (USA) iodZ. 16, 11 

l.DK - .. Moja noc u Maud" 
(fr.) od lat 18, godz. 15. 17.30 

GDYNIA .. Dl:l,kle dziecko"' 
<>d la.t 16 (!ran.c.) godz, lQ, 11, 
l„ 16, 18, 20 

HALKA - „Wydn pa.na G.ra
hama" - (AJ od lat 7 (a.ng .) 
god•Z. 15.45 . „Małżeństwo z 
ro·zsąd·kU" od latt 16 (pol.) g . 
18, 20 

l MAJA - (B) .. Nieśmiertelni 
FJ:p I Fla,p" o.d lat 11 (USA) 
godz. 15 30. ..Trts ta.na" oj 1at 
18 (hl.szp .J gocJ,z. 17 3-0, 19 45 

Mt.ODA GWARDIA - .. Wuja
. 5'Ze'k CUl•rO·d Zie j" - (A) od la\ 
11 (węg.) go-O.z. 10. 12., 14, 16 
, .Koro-na śm ierci " od la.t JS 
(węg.) godz. lS. 20 

~1UZA .. za.lo ty pl ęknP!!O 

d c-a.gollla" (czes.ki) od Ja.t 16, 
18. zo 

OKA - , .Ka.pltan Flo"°l a,n z 
młyna" (NRD) od lat 14. i;:. 
10. 17 . .. B a.rie r a" (poi.) od lat 
16. god z. 13, 15, 20 

POLESIE - .. Wiosentne wody" 
(cze.<>k i) o.d lat 16. go.iz. 17, 19 

POPULARNE - . Cu-duw·na lam 
pa Ala·d y na" crr.) od 1a.t T. 
gOd z I~ .. Po1Słan ' ec"" (a::iii) 
od lat 16. g<J·d z. 18 45 

PRZEDWIOSNIE - .Bal!ada o 
.:a.ble'11 Hoaue·u" (USA) od 

lat 16, gooz. l~, 14.30. 17, 18.30 
PIONIER - •. Seksolal!Jki" -

(AJ oo lat 16 (pol.) gad.z. 16, 
18. 20 

POKÓJ - (B) „c1 W\S.-pa.n.lall 
młodzieńcy na swyich sz.a.\eją
cych gruchota.eh" (a.ng.) e>d 
lait li. godz. 15.30. 17.45. io 

REKORD - ,. Klę.>ka a.ta.m a.n a•• 
- (A) (ra·dz.) od lat H , godt. 

10. 1a. 16, 19 
ROMA - (B) „Lew w zimie" 

od I.at 1ł (a.ng.) god7.. 10, 12.311. 
15. 17.3-0. 21> 

SOJUSZ - (A) „Oliwer" od lat 
11 (.a.ng.) godz. 16.30 (A) .. SwJę 
ta .grzesz;n:.Ca" od lait 16 
(e.zech.) gOOZ. 19.15 

STOKI - ;.Ku.pujemy wóz stra
ża.okJ!" od laJt 1 (NRD) go-j .z. 
15.~0. „Zaprosz;o"a'" oJ la.t 16 
(fra.n.c.) gOOa;, 17.30, 19.45 

SWIT - (A) ,.Mlod1;1 zakoeha
illi" (radz;.J Od la.t 14, godz;. 
10, · .U, H, 16, 1.8, 20. 

DYZURY APTEBI 

Twwirrna 59, Rz.go.wska. UT, 
Piotrkowska 3~7. I.ima.nows.lde
go 37, Ziela.na 28. Naruww1ci:a 
6, Obr. Stali.ngradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolt - l.a
giewnicka 34/36 - clzieJ.nlca Ba-
2uty o.raz z dzielnicy Sródm:e
ści.e po.radnia „Ku, ul. Nowo.t
kl 60. 

S1:pltal Im. B. Jordana -
Przyrodnicza 1/9 dZielnlca 
Widzew. 

Sipnal 1m. Madurowicze -
Fornalskiej 31 - do:e1n1ca Per 
les:e o.raz ~ dzielnicy Sródrr.te
śc1e pa.radnia „K"'• u.L 10 r.u
tego T/9. 

Instytut Polotnlctwa I Gine
kologii - ul. 1\1. Curle-Sl<lo· 
dowskieJ 15 - dzleln:ca Gócna 
oraz z dzielnicy Srójm ie śc i~, 
poradnia „ K", ul. Kc-pci ńsk :e
go 32 

ChLru.rgla ogólna 
i m. Batrli..ck iego 
ge> 22) 

Si:p!ta.I 
(Ko·pc i ń skie-

Ch irurgia wra.r.owa - S:z;pital 
tm Brudziń.skiege> (KO•synierów 
Gdyńskiich 61) 

La.ryngolog!a Szpital :m. 
Barlickiego (K<>pcl ńsk • ego 22) 

Okulis tyka Sr.p ltaJ >m. 
Jon~chera cMUlc>nowa 14) 

ChLrurgia 1 la ryngolc.g ta d zie
cię-ca - Sz;pltaJ l.m Korczaka 
(ArmU Czerwonej 15) 

Chlirurg!a ~zczękowo-twairzo wa 
- Szpital Im. Ba.rLl-<;;klego (Kop
c i ński ego 22) 
To.ksyko·l<>~a - Instytut Me· 

dycyny P r acy (Teresy Bl 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego prz~ 
ul, Sienkiewicza 137, tel. 666 -66 

Ogólnom lejskl Telefomcz,n y 
P~nkt Inform a cyjny d ot r cz:~ ~ Y 
pracy placówek s lui.by zdrow !a 
telefon 615-19 . c zynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie
dz.leJ I świąt. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 220 (7501). ~ 



~!!,~,~ „~,~zy~a~n!:~~!! POCZD Dd~~Radie.tTelewlzjl 
planowane limity, ale szkoda. Nawet te tak znakomicie eks
że nie potrafiono sprostać na- ponowane kolorowe ga.rcruki 
szym zamówieniom w odniesie- są, jak się okazuje, rarytasem. 
niu aż do prawie 15 proc. in- za którym dobrze już Slię na-
teresujących nas wzorów. Nit> biegali nasi handlowcy, a my 
zdołaliśmy kup:ć wystarcza- w przyszłości dobrze się na-
jącej zdaniem handlow- stoimy w kolejkach. 
ców - ilo.ś~i kompletów me- W przemyśle spożywczym 
bl<?w_ych roznego typ;i, wypo- nie potrafiliśmy za,pewnić so-
sazen do przedpokoJU, amP.- bie, zgodnego z apetytami, 
~yk-an.ek. Nasze me zas.pok."- zaopatneniia w wina ow~o-
JOne ządama dotyczą tez kil- we co zdaniem niżej podpisa-
kunastu asortymentów i ilości neJ klęską nie jest, ale i w 

TYLKO 21.„ 

Pyta red. Nieciecki czy 21 
medali to „aż" czy „tylko". 
Moim zdaniem to ostatnie -
przecież wysłaliśmy do Mona-

PIĄTEK, 15 WBZESNIA. 
PROGRAM I 

od kilku do kilkunastu tysię- kompoty, syropy, pieczywo 
cy sztuk wyrobów przemysłu cukiernicze i wyroby czeko- chium ponad 300 zawodników 
odzieżowego i dziewiarskiego. ladowe. czyli prawie tyle ile NRD, któ-

10.00 Wiia,d. .!Al.05 „D7Jl.eń dzi
siejszy" - „Dowódca" - O•PO•W, 
10.25 8 pi.-O<Senek w 8 języ.ka.ch. 

W.SO PLeśn.i ludowe. 11.00 „Ma
jo.r Hem.ryk Su.cha.rskl" - rep. 
1-L.:W Przeboje rodem z Fram~jL 
11.45 Postęp w go.spooa.nstwie 
d0<InO•WY'm. 12.05 Z kraJu 1 ze 
świia,ta. 12.25 z po·Zl!lań.&kLej fo
no.teki muzyczmej. 12.45 RO>lm
czy kwa.c!Jrain.s. 13.00 „Róbeie 
dzieci t<> c<> ja". 13.20 Sw<>js•k.ie 
melo·die. lJ.40 Więcej, lepi.ej, ta
nlej. 14.00 „PO<rt w na<:Y"' Chcielibyśmy np. o 30 tys Nie ma zbyt wielkiego sen- ra liczy sobie 

sztuk więcej stylonowych ko- su precyzyjne rozlicza.ni& mieszkańców. zawodnicy NRD 
17 milionów 

rep. 14.:W K<>mpo-zyitoir ty~dnla 

- Al. B0<rorun. 15.00 Wi.aid. 15.05 
G0<dz1na dla diziewcząt i chł<>P
ców. L6.00 Wiad. 16,05 Akta 1 
Ome•ga. 16.~0 Po.połudin.!e z mlo
dCJoścLą. 18.50 Mu.zyka 1 aJctualnei
ścL. 19.15 z kisięga.ris.k.lej lady. 
19..30 Ku.pić nie kupić, posłu
cha.ć wartio.. 19.45 K.o=ert ży

czeń. 20.00 Dziennik. 20.30 Dla 
wais gramy i {lpiewamy. 21l.4l) 
Kroutik.a spo.M:0<wa. 21.00 Goapo
da.nskli.e .ro-zanowy. 21.20 z kisi<:
gairsk.1ej .Lady. :al.215 Spiewa Are-

szui męskich z krótkim ręka- wszystkich handlowców z ich przywieźli do kraju 66 meda-
wem, o 15 tys. - płaszczy i zakupów, bo jako się rzekro. 
wiatrówek z ortalionu, 10 tys targl właściwie dopiero się li, a wli:c trzy razy więcej od 

nas. Moim zdaniem nasi sąsie
dzi zab.ali si<: do sportu z 

ubrań męskich. Jak widać, rozpoczęły. Gdzie można i jak 
rozbieżności są dość poważne można wszyscy tu interwe-
i zwiedzający wczoraj targi nliują, gdy obiecane dostawy głową, a my pocieszamy się 

wiceprzewodniczący Prez. RN są kompromitująco ubogie. I fuksami. Nie znaczy to, że nie 
m. Łodzi - J. Morawiec miał nie zawsze bezskutecznie. Po- cieszę się z 5 Mazurków Dąb-
chyba sporo uwag pod adrt>- czekajmy więc cierpliwie do rowsklego granych w Mona-
sem przemysłu i central poniedziałku i wtedy zobaczy-
handlowych. my _ co i jaik kupił łódzki chium, szczególnie tego ostat-

0 ile pr·etensje łódzkich handel na targach, które w niego dla piłkarzy. Coś jed- tha Frain.k.Liin. 21.3>0 Zeispól 
handlowców do przemysłu sl'mie ocenia całkiem dobrze, nak w tym naszym sporcie 
lekkiego dotyczą w gruncif' zwracając przede wszystkim trzeba zmienić 1 to szybko. 

DziewJą,tika - ~Nie rób d.ru-
gtemu". Zl.00 n wyija.n..e <Lzien
niJka. 2'3.10 0 Cl> tu. chodz:i? 2.3.15 
Kain.cert. 2.4.00 W.i.a<100105ci. rzeczy artykułów tradycyj- uwagę na wyrówna·ny pozfom JAN TRZASKA 

nych i standardowych, to nit> w7--·-ictwa w przemyśle lek
zrealizowane zamówienia w kim. 
przemyśle ciężkim dotyczą (iw) 

Wokół Est1ady 
O Estrad.zie LódZ'loiej SJPO>TO się stiru.menta.ibstów, z lllktją lllj>OIV

osta•tin.i.o mówlio i pis{)t-0. Na.J- szech.111W.111i.a mua:yki poW<Wn.ej. 
częściej ż!e. Byl-0 1xJ jedinark Cenimy sobi>e iz.n.tuzjaJZm 111<>Wej 
przed generwLnymi zm>a1Tllliln1 dy.rek.ej!, a. .roipeiwne I zespolu 
perron.t>>nymi, jlLkie zaisz!y w teJ artystycznego, obOJwia.my $Hl 

instytucji, Wc::ora.j po<lczas jed.>nmk, czy nte zostaJnie on 
lwnferencj! pna..~owej no<U>i dy- zm<brn.ouxuny i czy znów, vo 
rektx>rzy, ?UU:?elny - MARIAN wycz0rpa1n.iu 1vrl!(tytu za.ufamia. 
SZCZERBA, a.rtystyo.zny - TA- nie 1lrzeba. będ;zie Uiderzyć w 
DEUSZ SłllTT (który wrócił po s-ta<ry ron. Bo, co PIL dUŻ-0 ga· 
La-tach. nie-C>becnoścl) ara.z - nawy dać, „stxzma." Estrada., niez-0.1.ez-
lcie.row111Lk titerooki - MARlA nie od tego, że byl-0 w nie} 
HERMAN, za.prezen.~ nam s.poro balaiganu orgcwi.izaicy}nego, 
swoje p!aJny na. sezon na.jbUż· finain.S<>wego, GJrtyi&tycznego, sa · 
szy t - sq,cf.ząc z ch.airmkteru me plamy również mi.a.la od cza· 
prop<Jzyc}I - na Za•ta. nGJstępn.e. su dJo cz11>su ca.tkiam niezle. 7•„. 

O nt<z,nacll tycll z czy.stym su- ra.z ma. zgim.qc! bal<Lgan, większą 
" opieką ma się otaczać „pra.wy 

mieniem można. na.pisać, że są wrty.styez,ne, a.ie cóż _ przy•po· 
a.mbbtne. Bo mieszczą sii; w n!<'ll md•nać 1xJ bęq.ziemy do znuodiZe· 
trzy premiery u:bmS1nych zes.po· nia: w d·a~szym ciqgu zes,poiu 
!ów (jeszcze we u,rześniu „Estra.· Eswaaw nf.e mają gd•zie pnze.pro-
da dlO wynaJecba." wg se0 rtaTLU- wadzać prób, w oo!szy.m ciąg.u 
sza. W. Jeżews.k.·!ego i C. Ju,. n.ie zostal!a. lllreguf,oW>ama SoPraiwa 
szyńskiego, wkrótce mont><ul fi~ ilm.prez w 1.oka-
przygofx>wyu;Cbny w zwiq.ziku : Zaleli. ga.s1lronomicrnych (ch.od.zl-
50-leciem Kraju Ra.d, tu.:i: po loby 0 s/«Jmais.owasnie w 1'Cll71UloCh 

WIELKI SUKCES 

Udział naszej drużyny w Mo
nachium ocenić trzeba jako 
wielki sukces. W pobitym po
lu pozostawiliśmy takle potęgi 

Jak: NRF, Anglii:, Francję 1 
wiele Innych. W żadnej chy
ba dziedzinie życia Polsk.a nie 
jest notowana tak wysoko 
jak w sporcie. To są fakty. 
Na pewno kibice polscy, w 
tym także Ja sam, chcieliby 
mieć więcej powodów do ra
dości, ale to już sprawa lep
szej pracy przez 4 lata dzie
lące nas od Montrealu. Zdol
nej młodzieży mamy dosyć -
trzeba tylko umieć znaleźć ta
lenty I oszlifować Je. 

K. WYSZOGRODZKI 

CO Z PIOTRKOWSKĄ1 

Gdy znikają rusztowania z 
któregoś domu przy Piotrkow
skiej miło jest nań spojrzeć, 

ale tych rusztowań wciąż 
przybywa, trudno chodzić, bo 
wciąż się człowiek potyka o 
deski. Kiedyż będzie nareszcie 
koniec tego rozgardiaszu? 

W. PRASEK 

Red. Pisaliśmy jut o tym. 

PROGRAM R 
9.30 W.iad. 9.36 Z tycta. 

Zw!Ą2'Jl\JU. RaodziLeoki.ego. 9,55 Elk.s
p.o.rt .polislkied !>i<lsenikJ.. 10.25 
„.Zaa>aść" - fu"a,i:m. pow, 10.45 
Z twó.rerośc.i. k.o.mpozytoró w e
pO<kJ. ba.roku.. 12.05 Z kraju 1 ze 
św1a.ta. 12.25 Kom,poo:yto.r ty-
gOOnia - Al. Bo.ro<l!Jn. 12.łO 
(.L) KOo111lhnhkaity„ 12..45 (Z..) . Ex 
na.vl!cu.!a in.aovi.s'~ - mag. 13.00 
(IL) Od syimt;J.nl.i do pl<lsenki. 
13.2J5 (L) Au.d,: „Ku.Ltu.ra w 
w<>jewód.zitwie". 13.40 ,.Z~emla" 
- fra,g.m. 14.00 Wi.aod. 14.05 z V 
MlędzY'n.a,ro<10<wego Festiwalu 
Fo.lklo.ru Zi.ern Gór.sk.l.ch w Za
k-Ojprun.etn. 14.30 Es tra.da Prz.y-
ja.2Jni. 14.4>5 Blęk.Ltna szta~eta.. 
15.00 K01111Cert. 15.2>0 600 sekund 
z Ze9p. „Les Si>pok>". 15 30 
Dziela rue d<lliro·ńc.zo.ne. 16 oo 

n im nowy „Kpiair.z"). pon.ie- ·00 <?ń f ów 
dilli.Mki esbradowe w lotóryrmś z ZJ '1lOQZ t11n.d1Lsz PlJ.'IUI- Sprawa nie jest prosta - po-
lódzkoch too•brów, z ucllz!alem cych z l!mD. dopia~y 1'0:{)rywlro- zostały do odnowienia naj-

Wka1d. 16.05 Z najnowszych na
g>rań. 16.:W Mu.zyc=y przew<J<l
nuk filmowy. 16.45 (L) AktuaJ.
nC>ścl łódzllci.e. 17.00 (L) ,.Mdo
di.a.. ry1tm 1 pio.sen.ka". 17.30 iL) 
MCelud-0.za" - rep. 17.45 (L) U-
1'1.llbLeńtCY So.pock.ie.gC> Festiwalu. 
l&.20 Soor~da.. 19.00 Ech.a dnia. 
19 . .15 . ,Piroblemy WISPólcze.snej 
na;ulkli' - ma,g. 19.30 K.otncert. 
2>0.29 D~isja 1l.ter.ackA. 20.49 
d. c. koomoee!'ltt.L. 21..17 Wiersze 
poetów Meiksy1ku. 2.1.27 Mua.yka 
r-OaJI'YWl]rowa.. 22. OO Z k.ra~ u l. ze 
śwtata.. 22.~o Wi·aid. aP<>rtowe. 
22.33 D;ci.ś wieczór g,r.amY'. 23.20 
Stefa.n Racilo-ń zrupra.sz.a. 2.3,50 
w .fa1dOllll<J&cL. 

wej), w d.alszyrrn clq.gu w tzw. 
najWyb>bnie}S1zycll zespołów terenie „gl-O<llrvo, cll!od1l.c> i do trudniejsze budynki I dlatego 
gwlc.~d esrtJrad.y, wres.zcte re.wfa,, dornu dai.ekio". prace trwać będą dopóty, do-
vairiete„. Nie będą zam.iedbaine 
również S>'!Jlvoly, którym propo· Trzeba by więc ES.Wadzie póki ,pozwoli na to aura. PROGRAM m 
nu.je się mon.f<l.:te wtworów M!c- s2yo1<-0 pomóc, 11.<llty.c;llmta>St roz- Wiosną dolrnńczy się resztę. 12..00 Z ikraij11 i z.e św:laita., L2.25 
kiewteza, Stowackiegq, KrlllSiń- wiąz.ując p1'.Zyn.a.jmn.ie1 dnvie Jeszcze trochę cierpliwości. Za kLerO<\Wli.cą. 13.00 Na wro-
skiego, Ró±ewioza; szeroko mo plen.t>Si?e 7owestie. Przy dobrej clruwsklej a.ntenie. 15.00 Ekspre-
też U'lf}ść Es~roxl,a., PffY pomocy woH nie bytoby to tcz.k.ie trud- sem prze.z świań:. 15.10 Album 
naijwyofitn.!ejszycll so!i>St6w i in- ne, Nul:t) m'\IJZ.-yilti. ló.30 Encytklo.ped.I& kul-

łl li f I! I I 1111111111llłfltlłfl111 I Ili I lll li lłllłfllllllllłllll Ul 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111li11 li li li I I Il li I I Il 

- Widzi pan teraz, doktorze Westlake - powiedział 
Rowley, przyglądając ml się, - wiemy już teraz, czemu 
ten człowiek tak nienawidził Normę, wiemy tez, dla
czego dokonał zamachu na Karen. Znajdzie pan tam 
także całą nędzną awanturę z Jimmym ••• Nie potrafię, 
sobie wytłumaczyć, jak te dziewczęta potrafiły zacho· 
wać tak długo tę tajemnicę, nie wzbudzając podejrzeń 
z naszej strony ••• 

- Istotnie.„ pańskie odkrycie potwierdza historię, 
Jaką usłyszałem z innych ust .•• 

- Jak to? Więc pan wiedz.lal? Oo pan mianowicie 
wiedział? 

- Prawie wszystko. 
- Nie chciałbym za nie w świecie, teby Persls się 

o t;vm dowiedziała... w każdym razie nie teraz. Czy pan 
natychmiast zawiadomi policję? 

- Natura.lnie. 
- Czy schwyta.no juź W:llllamsa? 
- Niestety, jeszcze nie. 
- Należy go natychmiast aresztowa6 - rzekł z na• 

cisklem Rowley - Nie można dopuści6 za ładną cenę, 
żeby uciekł z tej okolicy. Ale moie napijemy się cze· 
goś - zmienił nagle temat, odwracająe się w kierunku 
baru. 
Wsunąłem karnecik do kieszeni I przypatrywałem się 

jak Rowley nalewał whisky do szklanek. W tej samej 
chwili rozległ się odgłos strzału rewolwerowego tak 
blisko, ie a.i zadrżeliśmy. 

- Kto to strzelał? Gdzie? - sawołał Bowley, łak 
gwałtownie odstawiająo butelkę, li niemal Jej nie 
rozbił. 
Skoczyliśmy równoeze.inle do drzwi. W saloniku Per· 

sis znowu miała głowę schyloną nad haftem. 
- Persis! - zawołał gwałtownie jej mąż - ktoś strze

lał w parku.„ Nie słyszałaś? 
- Owszem, słyszałam coś.„ ale ozy panowie •Ił pew• 

ni, :ie to był strzał~ 
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- Ald tak! Z pewnością! Chodźmy, doktorze! Tędy, 
przez drzwi balkonowe.„ szybko! 
Pierwszą moją myślą była Karen, gdyź wiedziałem 

z jaką upartą nienawiścią prześladuje ją kierowca tak
sówki. Ale mote to strzelała policja? Może Cobb schwy
tał winowajcę? 

Rowley biegł przede mną Jak mógł na.Jszyboiej - Ja 
za nim. Nagle z mroku wyłoniły się dwie sylwetki. 
Poznaliśmy sędziego i jego :tonę. 

- Co się tu dzieje, Dawidzie? - spytała Grace Sal. 
ter - Spacerowaliśmy po łące, 1$;iedy nagle usłyszeliśmy 
strzał. 

- I my także. Byliśmy właśnie w domu - tłumaczył 
niecierpliwie Rowley. Czy motecie wskazać, skąd 
padł strzał? 

- Słychać go było s tej strony - Grace wskazała 
gestem w kierunku stodoły. 
Pobiegliśmy po zaśnieżonych trawnikach we wskaza

nym kierunku. Nikomu z nas nie przyszło do głowy 
wziąć latarkę, toteż droga była uciążliwa. Nie widzie
liśmy stodoły, ale wiedziałem gdzie ona się znajduje. 

Nagle ~ kilka kroków od nas usłyszeliśmy głos!• 

- O, nareszcie ktoś, Franku! - wykrzyknęła pa.ni 
Brompton Hale. 

- Kto tam? - zawołał zaraz Hale - Kim jesteście? 
Po krótkiej chwili oble nasze grupy połączyły się. 

- Słyszeliście ten strzał? - zawołała drżą.cym głosem 
panl Hale. 

- Oczywiście. 

- Pochodził ze stodoły, prawda? 
Teraz wszyscy sześcioro zaczęliśmy biec w kierunku 

Hopy. Ale gdzie była Karen? Najokropniejsze obrazy 
snuły się pn:ed moimi oczami. 

- No! Jesteśmy na miejscu! - zawołał Dawid Bow
ley - Na lewo! Brama jest na lewo! 
Pośpieszyliśmy za nim wszyscy, a kiedy okrążyliśmy 

stodołę dokoła, znaleźliśmy się przed szeroko otwiutymi 
wrotami - gdzieś w ·głębi widać .było światełko. 

- Ogień - powiedziała pani Salter - można by są-
dzić, że wewnątrz pall się ogień. 

Nagle uszy nasze przeszył przeraźliwy krzyk kobiecy. 

- To Karen! - ryknął Rowley - poznaję jej głos! 

Nikt z nas nie miał przy sobie broni, mam wrażenie 
Jednak, ze nikt o tym nie myślał, kiedy rzuciliśmy się 
całlł grupą do szopy. 
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tury. lS.56 „.iMu,zyik.a dl.a. n.a.szych 
dZli.eci." - gra. i śpiewa zes.pól 
,,J·UJO,ijph.er Greene". 16.05 Wy.;pa 
V.aincou.ver - ga.węd·a. 16.15 G, 
Bryam - „ScaJrl.albt!ama'• - Kom
cert ~IL!'. 16.30 „Breaiko·wt" 1 
imnl. 16.4.5 Nrusz rotk 72. 17.0-0 
Ek;;.presem przez śwl.M, 17 05 
„ Ko.misaJrz M,a.i,gret 1 chińs.kle 
cienie" - odc. pow. 17 .. 15 Mój 
ma.gneto<tooi. 1-7.łO Pi.san mie
siąc.a - T. Komwloki.. 18.00 Mu.o 
zyka;bny .1eteoktyw. 18.3'0 Poli:Y
ka. dla mszyisbloiich, 18.45 Tylko 
po h.i.sZ<pańsku. 19.00 Ekspresem 
przez śwLait. 19.05 „Zło-ta strza
ła" - odc. pow. 19.35 Mu.zycz'.la 
p<>c.zta UKF. 20.00 HlJsbQ.r ,a Mek
syku. w baJJ.ad.zie. 2().25 Tygod
nlilc Ro.zrywkowy. 21.5-0 w. A. 
Moz:a,nt - ,.,.Król Pasterz". 22.00 
Fa.kty dm.la. 22.08 Gwiazd·a sied
miu w&eczO'l'ÓW - zespól P1nk 
Floyd, 2.2...1.5 Tny kwadira.n.se 
ja.JZ'Zu. 2::1.00 wtemze w. sz;ym
bomki>ej 213.05 Kc>ncert, 

TELEWIZJA 

PROGRAM! I 

8.20 ,.Pooramiki mtodoool" 
tHm faib. prod. rum. (z Kato
wie). 9.oo Pro.g.raan dla. sZlkół: 
Geo-grrufia kil. VI - Ma1Pa Pvl
Skl OW). 10.55 Program dla. 
szikól: Wyehowalllie techin,!.cme 
- 'kl. Vll[.-V!JII - Praca llndY
wioduaiJna, i zespoł'Owa. (z Ka:to
wiJc). 11.2.5 „Emocje su.rfim.gu" 
- film dotk. z cyik.lu : .. C7llowiek 
1 mOlrz.e" (kol<l>r) ('W). 16.3-0 
Dz:LennDc. 16.4-0 „Pol!'a. na Tele
sfo.ra" - Ro=<Jwy ze sm01klem 
UlLca SezaanO>Wa. (W). 17.35 Nie 
tyhltC> dla. pań (W). 17.oo Feliks 
Dz:ierayńisfki - program <1ok·1-
mentai>ny (W). 18 .. ~o W·iadomo~cl 
dnia. 18.43 Telereoklaimai (Ll. 
1.8.50 Graimy <> telewiJz.OT - te
letu.miej QW). l9.20 Dobra'll.oc. 
19 .3•0 Dz;Lemn.ilk. 2-0. OO Fr a.n·ci a 
Su.rfii11gu" - fHllTl d-0tlmme'll.talny 
z cyfk.lu: „Czo!-O'Wiek 1 morze" 
(kolor) (•W). W,3-0 Kra.j (W). 
2.1.10 Tea>tr TV na świecie -
'"D'kroipn.le ruepmy>jemna. s;nbUa.-

oja" (IW). !Po teamrz;e ok. 22..10 
Dai.erunlk i w1ad. sportowe (W), 

PROGRAM U 

17.4-0 „czy paJ!1il gra. w 'J!ł..el~ 
ne" - (Gruwęd.y maitemaityczne) 
01'V Wroeła.w. 18.00 „Fra'llciszek 
Vlek." odc. VI, filftrl &e'l'Yjny 
pro·d. TV CSRS. 18.45 „I.Aldzie 
i spraiwy" OTV Katowi<:e nai 
e'lc.rainie. 19.2JO Dolbranooe. 19.30 
Dzienmik. w.oo „.P leśni C<Jr.ne
li.~a 1 Moo1.Lu.szki śpie>wa Wan
da Blen.ieoka. 20.3>0 Polski film 
do1kumenta.J.ny: l) „Próba" <) 
„Upór". · 2l.15 2.4 godi.irrly (ko
lor). 21.25 .,.Tu była ~aal.iJc:&" 
OTV Wl!'o>Claw. 

PROGRAM! T 
SOBOTA. 16 WRZES~ 

(przedpołudniown 

8.50 „zamieńmy si<: mę2am1" 
- !iJrn faib. p:rod., USA (lkolo-r) 
(W). 1-0.55 ProOglra.m dla szik:ól: 
aeo.girad'ia - kl. VlI - Pola.cy 
na Spiit.sber1gein1e (W) 11.25 
P.rzer111-ia •• 

Wznowienie 
„Mirando liny„ 

Po Wlllk<!Jclll:linej przenwte w:mo
W'i.ona. zo&balrz.le w piątek na sce
nle Teamru 1nn. St. Jaracza TUJ
medLa. Cllll'W Goldoniego pt. 
„MIRANDOLINA". W obsadzie 
loomecLii za.l>ZlY :m.acmie rmi<1>n.y: 
rolę Ka.waileira. oojąl WŁODZI
MIERZ SKOCZYLAS, dotycll
cza.sowy aJ<.t/Or Teatru Powszecll
neigo. W roiL! Fa•bry:cjus<a. uj-
1'Z1JITTLY JERZEGO GRAŁ.KA, ab
solitL'>0nm lód'.Z'k>Llrj PWSTTviF. 
k,tóry przoozedl db Teat'ru im. 
St. J (l)r<I!C.Z'a. ze soeen.y olsrztyńs klej. 
Prz!/IP<)'J7lJimal11, że w rot! tytu
lowej wystę,pwje EWA MIROW
SKA, w po~ycll: ANDRZEJ 
GLOSKOWSKI, ANDRZEJ HER
DER i ZBIGNIEW JAB>LONSKI, 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim. którzy oklwllł tyle serca, tyczlłwMoł I wsp6ł
O'llUeia oru uczcili pamięć lllaSze&'O ukochanego Męta 1 Ojca 

KACPRA MIGASA 
gorące podziękowanie składa! 

RODZINA 

Dnia 12 wrze§nła 1972 r. zma<Tl nagle, długoletni, zasłużony 
pracownik Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Opałem 
I Materlalaml Budowlanymi w LodtzJ 

STANISŁAW NIEWIAROWSKI 
kapita.n rezerwy Wojska ~lskiego, odznUlZQtly Złotym I 
Srebmym K.rzy"Łem ZasłUgi, Krzyżem Pa.rtyzancltbn. Meda
lem X-lool.a PL ora.r. innymi odz.nlLC'Ull11ami w6J•kowymi. 
W 7lmarlym tracimy nleo~alowanego Kolegę 1 cenlonego 
pracownika. WyTazy glębe>k.lego wspólozucla Zonie, Synom 
oraz pozostaleJ Bodzlinie składają: 

. DYREKCJA. RADA ZAKL.ADOWA. POP PZPR oraz 
PRACOWNICY WPHOiMB 

Pogrizeb odbędzie się w dniu 15 września 1971 r. o godz. 
16 na Cmentarzu Wojskowym na DołM:h. 

Dnia 27 sierpnia 1972 roku zginął w lawinie na wschod. 
niej ścianie Mont-Blano 

MGR 

ANDRZEJ DWORAK 
LAT 28 

prezes Klubu WyJokogórskleg<> w l.OOzl., Jeden z najlepszych 
alpinistów młodego pokolenia na świecie. Autor w.spania. 
łych pierwszych wejść w górach Europy. OdJznaczony Zlo
tym Medalem za Wybitne Osiągnięcia Sportowe. Wspaniały 
Kolega i najlepszy Przyjaciel. Pozostał pod lawin!\ u stóp 
Mont-Blanc. Oześć .Jego pamięci! 

l.ODZKI KLUB WYSOKOGÓRSKI 

PODZIĘKOWANIE 

Pracownikom Fabryki Sprz;i:
tu Samochodowego „Polmo" I 
Fabryki! Zegarów za mclęcle 
udzialu w pogrzebie mojego 
drogiego Syna 

S. t P. 

STANISŁAWA 

ROŻKA 
składam serdecme podz.l.ęko
wanie, 

MATKA i ŻONA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Sąsiadom, Zna
jomym i Koleg<>m, którzy w 
dniu 11 września 1972 r. od
dali ostatnlą posługę 

S. t P. 

TOMASZOWI 
SZYSZOWI 

najserdeczniejsze podziękowa

nie. składa 
RODZINA 

Z głębokim bólem zawiada
miamy, że w dniu 12 wrze
śnia 1972 r. -zmarł, przeżywszy 
lat 4ł, najukochańszy Mąż, 
Syn, Zięć i Brat 

S. t P. 

MARIAN 
!ZDEBSKI 

Pogr:i;eb odbędzie się dnia 
16 wrz~nia br. o godz. 16 z 
ka.plicy omentarnej na Zarze_ 
wie. o czym tiawiadamiają 

ŻONA z RODZINĄ 

W dniu 13 września 1972 r. 
zmarł nagłe 

S. t P, 

ROMAN 
WŁOCHACZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
16 września 1972 r. (sobo-ta) o 
godz. 16 na cmentarzu parafii 
św, Józefa w Rudzie Pabia
nickiej, o czym Przyj<lciól i 
Znajomych zawiadamiają po
zostali w żałobie 

ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUCZKI 
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